
Kopalnia „Lubin“ 
wykonała plan roczny
19 grudnia załoga kopalni miedzi 

„Lubin” zameldowała o wykona­
niu zadań rocznych. Do końca ro­
ku wydobędzie ona dodatkowo 
ok. 70 tysięcy ton rudy. Przedter­
minowa realizacja planu była moż 
liwa m. in. dzięki przyspieszeniu 
oddania do ruchu nowego szybu 
L-4, wprowadzeniu do transportu 
dużych wozów wyprodukowanych 
przez zakłady „Legmet” i zobowią 
zaniom. (PAP)
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Realizacja zamówień dla energetyki • Dobra marka 
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Wzmożone wysiłki załóg
„tunochod" manewruje 

i prowadzi badania
Podczas kolejnego seansu łącz-

Drugi oddział Odlewni w Śremie

dla wykonania zadań 1970
ności pojazd księżycowy 
chod-1” przebył 263 m w 
ku południowo-wschodnim 
duje się już w odlegości

„Łuno- 
kierun- 
i znaj- 

około
1 km od miejsca lądowania. Agen 
cja TASS informuje, iż kolejny
seans łączności rozpoczął
grudnia godz. 00 czasu

Stolica — trzecia po katowickim i wracławskim — ośrodek 
przemysłowy daje krajowi codziennie produkcję wielomilio­
nowej wartości. Zbliżający się koniec roku wzmaga rytm 
pracy dla jak najlepszego wykonania zadań 1970 r. a zarazem 
— zadań całej 5-latki.
Pracownicy Zakładów im. Dy 

mitrowa wiele rzetelnego wy­
siłku wkładają w wykonanie 
głównie planu asortymentowe­
go. Sobota upłynęła tutaj pod 
znakiem realizacji palnych za­
mówień naszej energetyki, ta­
kich jak aparatura wysokiego 
napięcia, wyłączniki, przekład- 
niki, aparatura kolejowa, kon­
densatory. Wyrazem odpowie­
dzialnego podejścia całej załogi 
do zadań planowych — podkre

Premier W. Brytanii 
o wizycie w USA

Premier W. Brytanii Ed­
ward Heath, przybył w sobo­
tę do Londynu po zakończeniu 
2-dniowej oficjalnej wizyty w 
Stanach Zjednoczonych.

Z wypowiedzi szefa brytyj­
skiego rządu konserwatywne­
go wynikało, że szczególnie 
wiele miejsca poświęcono tzw. 
specjalnym stosunkom miedzy 
Anglią i USA, które, za cza­
sów poprzedniego rządu la- 
bourzystowskiego uległy zna­
cznemu osłabieniu. (PAP)

śla dyr. nacz. Mieczysław Gro­
nek — jest wzrost wydajności 
i dyscypliny pracy, poprawa 
rytmiki. Chcemy zamknąć rok 
— mówi on — wykonaniem 
produkcji wartości 1,2 mld zł. 
Na ostatniej konferencji zakła­
dowej PZPR ustalony został 
realny program rozwoju nasze­
go zakładu, otwierający pomyśl 
ne pespektywy dla produkcji 
atrakcyjnej i nowoczesnej. Za­
łoga zna ten program, trafnie 
odpowiadający jej postulatom.

W sobotę w wolskiej Fabry­
ce Wyrobów Precyzyjnych im. 
Świerczewskiego — wydział V 
(produkujący frezy ślimakowe 
i przeciągacze) zameldował o 
wykonaniu zadań rocznych i 
zdystansował tym samym wszy 
stkie pozostałe wydziały fa­
bryki oraz innych zakładów 
kombinatu ,.PONAR-FWP”.

— Fabryka kończy właśnie 
— informuje PAP dyr. nacz. 
Eugeniusz Startek — realizację 
poważnych zamówień eksporto 
wych dla NRF, USA, Francji. 
Otrzymamy za nie 6,5 min zł 
dew. Są to m. in. wysokościo- 
mierze, mikrometry, spraw­
dziany, suwmiarki, przyrządy 
czujnikowe, precyzyjne narzę-

dzia tnące. Wyroby „Świer­
czewskiego” mają wysoką mar 
kę w krajach dobrze rozwinięć 
tego przemysłu, co dodatkowo 
dopinguje załogę do dbałości o
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kiewskiego i trwał ponad 
dżiny. Pojazd przejeżdżał

się 19 
mos-

4 go- 
przez

kratery o kącie pochylenia zbocza 
do 20 stopni. Bardziej strome kra 
tery omijał. W miejscu zatrzyma­
nia się pojazd dokonywał analizy 
chemicznej gruntu i przekazał na 
Ziemię panoramę powierzchni.

PAP

Z udziałem K. Barcikowskiego

Konferencja partyjna w HCP
W Zakładach Przemysłu Metalowego „H. Cegielski” odbyła 

się wczoraj Zakładowa Konferencja Sprawozdawczo-Wybor­
cza PZPR. Uczestniczyło w niej 120 delegatów, reprezentują­
cych niemal cztery tysiące członków partii wszystkich wy­
działów HCP. Na obrady przybyli: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Kazimierz Barcikowski, członek Egzekutywy 
KW, przewodniczący Prezydium RN Poznania Stanisław 
Cozaś.
Zagajając dyskusję I sekre­

tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Bogdan Sajna stwier 
dził, że w zakładach trwa wy­
tężona praca. Brygady produk­
cyjne dokładają starań, by w 
pełni wykonać zadania roczne 
i z honorem zakończyć pięcio­
latkę. Wszystko wskazuje na 
to, że zamierzenia te się powio­
dą i że „cegielszczacy” zreali­
zują założenia planu pięciolet­
niego ze znaczną nadwyżką.

Należy przy tym dodać, że 
Produkcja roku 1970 jest w za­
kładach wyraźnie inna niż w 
roku 1966. W ciągu bieżącego 
pięciolecia załoga HCP starała 
się zmniejszyć dystans dzielący 
ją w rozwoju techniki od przo­
dujących firm europejskich; 
stopniowo opanowywała tajni­
ki produkcji coraz nowocze­
śniejszych typów silników dla 
statków i silników agregato­
wych, obrabiarek, wagonów i 
innych, ważnych dla gospodar­
ki narodowej wyrobów. Z Za­
kładów „H. Cegielski” pochodzi 
również prototypowa seria 
pierwszych polskich lokomo­
tyw spalinowych dużej mocy, 
sprawdzanych obecnie przez 
PKP w praktyce.

W sumie będącą na ukończę-

niu 5-latkę zamyka załoga „Ce­
gielskiego” niemałymi sukce­
sami: wartość produkcji towa­
rowej HCP uległa zwiększeniu 
w porównaniu z poprzednim 
pięcioleciem o 60 procent. Plan 
eksportu wykonano tu również 
z nadwyżką, dzięki wydatne­
mu wzrostowi wywozu silni­
ków do statków i części za­
miennych.

W omawianym okresie wy­
dajność pracy wzrosła o 51 
procent, głównie dzięki wypo­
sażaniu zakładów w nowo­
cześniejsze maszyny i urządze­
nia techniczne oraz dzięki po­
stępowi w organizacji i tech­
nologii produkcji.

W toku Konferencji omó­
wiono także wyniki pracy za-
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Na Wybrzeżu

Zycie wraca do normy 
Usuwanie śladów zniszczeń
Korespondenci PAP przekazują z Gdańska: od wczes­

nych godzin porannych na Wybrzeżu Gdańskim panował 
w sobotę ożywiony ruch. Mieszkańcy Trójmiasta spieszyli 
do pracy, do szkół, po zakupy.
Komunikacja tramwajowa, 

autobusowa i trolejbusowa 
funkcjonowała sprawnie. Co 
kilka minut, zgodnie z rozkła­
dem, kursowały pociągi kolej-

ki elektrycznej na trasie od 
Gdańska do Wejherowa, przez 
Sopot i Gdynie. Zaopatrzenie 
sklepów spożywczych było bez
zarzutu. Panował nich

20 bm. zachmurzenie będzie du- 
że, miejscami opady mżawki 
drobnego deszczu, a na południo­
wym wschodzie śniegu z desz- 
c*em lub mokrego śniegu. Tempe 
ratura maksymalna od 1 st. na 
Południowym wschodzie do 6 st. 
na Północnym zachodzie. Wiatry 
$ abe i umiarkowane, południo- 
wo-zachodnie.

Nagrody państwowe 
dla atomistów

Państwowa Rada do spraw 
Pokojowego Wykorzystania 
Energii Jądrowej przyznała 
doroczne nagrody za badania 
naukowe w dziedzinie atomi­
styki oraz za stosowanie po­
stępu technicznego w zakresie 
techniki jądrowej.

Nagrody indywidualne I 
stopnia za badania naukowe 
w dziedzinie fizyki jądrowe] 
otrzymali: doc. dr Jacek Hen­
nel (Instytut Fizyki Jądrowej 
w Krakowie) za pracę z za­
kresu. magnetycznego rezonan 
su jądrowego oraz prof. dr 
Zdzisław Szymański (Instytut 
Badań Jądrowych w .War­
wie) za pracę z teorii jąder 
zdeformowanych i procesu 
rozszczepiania. (PAP)

f O

W Odlewni 2eliwa w Śremie rusza dzisiaj drugi z 
dział produkcyjny o zdolności wytwórczej 25 000

kolei od- 
ton rocz-

nie. Będzie on wytwarzał odlewy o wadze od 100 do 2500 
kilogramów. Pierwszy oddział już uruchomiony ma moc 20 000 
ton odlewów rocznie o wadze jednostkowej od 500 do 
30 000 kg każdy. Trzeci oddział, będący jeszcze w budowie, 
będzie miał zdolność wytwórczą 30 600 ton odlewów rocznie. 
Uruchamiany dzisiaj oddział jest w wysokim stopniu zauto­
matyzowany i przystosowany do wytapiania odlewów nową 
technologią. Zastosowano tu prototypy maszyn i urządzeń od­
powiadających najnowszym wymogom techniki. Na zdjęciu — 

urządzenie do obrabiania form, (pch)
CAF — Fot. — Staszyszyn

X rocznica utworzenia

Nowe statki 
i polskich stoczni

Jak informuje Zjednoczenie 
Przemysłu Okrętowego, stocz­
nie produkcyjne Gdańska i 
Gdyni — mimo trudnej sy­
tuacji powstałej w wyniku 
ostatnich wypadków — dzięki 
wysiłkowi najbardziej odda­
nych i ofiarnych pracowni­
ków przekazały w ostatnich 
dniach do eksploatacji arma­
torom krajowym i zagranicz­
nym kilka nowych jednostek.

W Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na przekazano do eksploatacji 
drobnicowiec 12,5 tys. DWT „Ho 
Chi Minh”, przemysłową bazę ry 
backą 10 tys. DWT „Marszałek 
Sokołowski” oraz 18 bm. trawler- 
przetwórnię „Sieljaniec”. Do wyj 
ścia w próby morskie przygoto­
wuje się masowiec 5 tys. DWT 
„Kędzierzyn”.

wzmożony ruch, związany z za­
kupami przedświątecznymi.

Okoliczni rolnicy licznie zje­
chali na targowiska miejskie, 
przywożąc nabiał, drób, owoce 
i warzywa. Rozpoczęły prace 
gdańskie „Delikatesy”, które 
mocno ucierpiały w czasie 
zajść. Coraz więcej sklepów, 
w których wybito okna wy­
stawowe, powraca do normal­
nego wyglądu.

Z pomocą w osiągnięciu peł­
nego zaopatrzenia przyszły 
Trójmiastu sąsiednie woje­
wództwa: olsztyńskie, kosza-
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NFW Wietnamu Południowego
| Akademia w Hanoi • Depesza z Polski

Z okazji 10-lecia Narodowego Frontu Wyzwolenia Połud­
niowego Wietnamu w piątek wieczorem w gmachu Zgroma­
dzenia Narodowego DRW w Hanoi odbyła się uroczysta 
akademia. W prezydium zasiedli m. in. prezydent DRW Ton 
Duc Thang i pierwszy sekretarz KC Partii Pracujących Wiet 
namu Le Duan.

W Stoczni 
gotowe do 
rom są dwie

W Stoczni

Północnej w Gdańsku 
przekazania armato- 
jednostki.
Gdyńskiej im. Komu

ny Paryskiej przekazano armato­
rowi radzieckiemu zbiornikowiec 
20 tys. DWT „Nachodka”.

We wszystkich stoczniach 
trwają przygotowania do zda­
nia armatorom pozostałych 
jednostek znajdujących się w 
tegorocznym planie produk­
cyjnym. (PAP)

G. Schroeder uda się 
z wizytą do Moskwy?
Przewodniczący komisji spraw 

zagranicznych Bundestagu, Ger­
hard Schroeder zakończył w pią­
tek swoją 3-dniową wizytę infor­
macyjną w Jugosławii. W sobotę 
rano udał się w drogę powrotną 
do kraju. Zachodnioniemiecka 
agencja prasowa DPA, podaje, że 
prawdopodobnie w połowie stycz­
nia Schroeder uda się z podobną 
wizytą do Moskwy. (PAP)

Zarząd FDP o ratyfikacji 
układów z PRL i ZSRR

Zarząd Federalny Wolnej 
Partii Demokratycznej (FDP), 
który obradował w sobotę, uza­
leżnił ratyfikację układów za­
wartych przez Republikę Fede­
ralną z ZSRR i Polską od „za­
dowalającego wyniku” roko­
wań w sprawie Berlina Zachód 
niego. Rokowania te, jak wia­
domo, prowadzą cztery mocar­
stwa na szczeblu ambasado­
rów. Ostatnio postanowiono 
powołać grupę ekspertów czte­
rech mocarstw, która będzie 
rozważać problemy związane z 
sytuacją Berlina Zachodniego 
do czasu kolejnego spotkania 
ambasadorów.

Jak wynika z komunikatu o- 
głoszonego po posiedzeniu Za­
rządu Federalnego w Bonn, 
członkowie zarządu byli jedno­
myślni jeśli chodzi o postawie­
nie junctim między ratyfikacją 
a sprawą Berlina Zachodniego.

PAP

Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili członek Prezy­
dium Patriotycznego Frontu 
Wietnamu Hoang Quoc Viet i 
szef przedstawicielstwa Tym­
czasowego Rządu Rewolucyjne 
go Republiki Wietnamu w Ha 
noi, Nguyen Phu Soai.

Z okazji X rocznicy utwo­
rzenia Narodowego Frontu Wy 
zwolenia Wietnamu Płd., prze 
wodniczący OK FJN, Marsza­
łek Polski — M. Spychalski, 
wystosował depeszę do prze­
wodniczącego Prezydium Ko­
mitetu Centralnego NFW Wiet

pod kierownictwem Narodowego 
Frontu Wyzwolenia, są przekony­
wającym potwierdzeniem słuszno­
ści jego programu politycznego, 
będącego podstawą działania Tym 
czasowego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południowe­
go.

Popieramy propozycje Tymczaso 
wego Rządu Rewolucyjnego przed­
stawione na konferencji paryskiej, 
ponieważ stanowią realną podsta­
wę pokojowego uregulowania kon 
fliktu wietnamskiego. (PAP)

Sajgon pod ostrzałem

namu Płd. Nguyen Hun
Tho, w której czytamy m. in.

W imieniu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu, ca 
lego społeczeństwa polskiego i wła 
snym przesyłam wam i za wa­
szym pośrednictwem bohaterskiej 
ludności Wietnamu Południowego, 
gorące pozdrowienia i gratulacje z 
okazji X rocznicy utworzenia Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia Wiet 
namu Południowego.

Utworzenie Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Południowe 
go miało decydujące znaczenie w 
walce z imperialistyczną agresją 
o demokratyczny, postępowy i woi 
ny Wietnam Południowy. Sukcesy 
polityczne i bojowe, odniesione

Z SPD wykluczono 
24 członków

Komisja Kontroli zachodniober- 
lińskiej partii socjaldemokratycz­
nej (SPD) wykluczyła w sobotę 
jednogłośnie 24 członków SPD za 
„ciężkie szkody” wyrządzone par 
tii. Według komunikatu SPD, oso 
by te współdziałały z członkami 
zachodnioberlińskiej Socjalistycz-
nej Partii Jedności przy
pomocy ulotek wspólnie wzywali 
do jedności akcji socjaldemokra­
tów z komunistami. To właśnie 
stało się koronnym zarzutem prze 
ciwko tym członkom SPD. Inicja 
tor tej grupy, członek SPD Nor­
bert Steinborn, został już wyklu­
czony z partii w dniu 5 grudnia 
br. (PAP)

Eksplozja rakiety 
w pobliżu ambasady USA
W sobotę rano Sajgon zna­

lazł się pod ostrzałem rakieto 
wym artylerii partyzantów. 
Jedna z rakiet trafiła w sta­
cję benzynową, znajdującą 
się 50 m od gmachu ambasa­
dy amerykańskiej, druga eks­
plodowała przed siedzibą woj­
skową sił południowowietnam 
skich. Wkrótce po tych ata­
kach eksplodował ładunek wy 
buchowy podłożony pod redak 
cję jednego z dzienników w 
centrum Sajgonu. (PAP)

Dostawy zbrojeniowe dla NRF
Francuskie ministerstwo mary­

narki wojennej zakomunikowało 
w sobotę, że Francja dostarczy 
Niemieckiej Republice Federalnej 
20 szybkich kutrów patrolowych, 
wyposażonych w pociski rakieto­
we. Dostawy te, jak stwierdza 
oficjalne oświadczenie, odbywają 
się w ramach francusko-zachodnio

basady algierskiej z zapytaniem, 
czy możliwe jest przewiezienie 
więźniów do Algierii.

Proces byłych SS-owców
W piątek w Kilonii (NRF) roz­

począł się proces sądowy prze­
ciwko 2 byłym SS-owcom, którzy

niemieckiego 
współpracy w

porozumienia o 
dziedzinie obrony

podpisanego w październiku br.

Pertraktacje z porywaczami
AA

TrńAP

w 1945 roku na krótko przed wkro 
czeniem wojsk radzieckich roz­
strzelali 600 więźniów w miejsco-

W Rio de Janeiro potwierdzono 
oficjalnie, że rozpoczęto wstępne 
kroki w celu uwolnienia 70 więź­
niów politycznych, jak tego do­
magają się sprawcy uprowadze­
nia ambasadora szwajcarskiego w 
Brazylii Buchera. Władze brazy­
lijskie miały zwrócić się do am-

Przeciwko skażeniu powietrza
W piątek kongres amerykański 

zalecił wprowadzenie surowych 
środków’ mających na celu zapo­
bieganie skażeniu atmosfery i za 
żądał, aby -wszystkie samochody 
w ciągu 6 lat zostały wyposażone 
w urządzenia ograniczające wy­
dzielanie spalin o 90 procent.

Jednocześnie zaleca się, aby od 
1 stycznia 1975 r. zakłady samo­
chodowe w USA produkowały po 
jazdy nie skażające atmosfery.

Rozwody we Włoszech
W piątek we Włoszech weszła 

w życie pierwsza w tym kraju 
ustawa rozwodowa. W wielu są-

wości Sonnenburg
Frankfurtu nad Odrą.

r pobliżu 
Na ławie

oskarżonych zasiedli: Heinz Rich­
ter z Kilonii i Wilhelm Nikel z 
Nendorfu (Dolna Saksonia).

dach złożono 
rozpatrzenie 
wych. Jedną 
gających się

tysiące pozwów o 
spraw rozwbdo-

o
malnych spraw 
znana aktorka 
Lollobrigida.

pierwszych, ubie- 
uregulowanie for- 
rozwodowych jest 

filmowa, Giną



Echa zajść na Wybrzeżu 
w prasie światowej

Wszystkie środki masowej informacji, a więc telewizja, 
radio i prasa wiclonakładowa krajów zachodnioeuropejskich, 
oraz USA, udzielają wiele miejsca relacjom z zajść w 
Gdańsku i na Wybrzeżu. Znaczna część tych relacji utrzy­
mana jest w tonie spokojnym, na ogół przytacza komuni­
katy i teksty pochodzące ze źródeł polskich m. in. przemó­
wienie radiowo-telewizyjne premiera J. Cyrankiewicza.
Dzienniki reprezentujące 

skrajnie reakcyjne poglądy i 
koła, prowadzą skoordynowa­
ną, napastliwą kampanię, go­
dzącą w nasz ustrój oraz w 
nasze interesy narodowe i pań 
stwowe. Kampania prasowa 
wymierzona jest również 
przeciwko tendencjom odprę­
żeniowym w Europie.

Prym w tym wiedzie część

Zwiększenie udziału 
W. Brytanii w NATO?

W piątek wieczorem w Lon­
dynie zakończyła się, ostatnia 
przed tradycyjnymi feriami 
zimowymi, debata w parlamen­
cie brytyjskim. Na posiedzeniu 
Izby Gmin zaaprobowano głów 
ne kierunki polityki wewnętrz­
nej i zagranicznej rządu.

Mimo krytyki ze strony szeregu 
członków Labour Party Izba Gmin 
zaaprobowała „uzupełniającą bia­
łą księgę rządu na temat obrony”. 
Księga ta przewiduje zwiększenie 
„udziału” Wielkiej Brytanii w 
NATO i utworzenie nowego bloku 
militarnego na Dalekim Wschodzie, 
w którego skład weszłaby W'ielka 
Brytania, Australia, Nowa Zelan­
dia, Malajzja i Singapur. Z doku­
mentu wynika, że nastąpiło odej­
ście od proklamowanej przez były 
rząd labourzystowski idei wycofa­
nia wszystkich wojsk angielskich z 
rejonów „na wschód od Suezu”.

PAP

Na Wybrzeżu
Dokończenie ze str. 1

lińskie, bydgoskie oraz War­
szawa. Towary są przewożone 
do sklepów nie tylko przez sa­
mochody przedsiębiorstwa tran 
sportu handlu wewnętrznego, 
ale także przez ciężarówki z 
różnych zakładów pracy.

Rytm pracy gdańskich przedsię­
biorstw szybko powraca do nor­
my. Bez zarzutu pracują służby 
komunalne wszystkich miast 
Trójmiasta. Budowlani, wykorzy­
stując sprzyjające warunki atmo­
sferyczne, wyrównują opóźnienia 
w realizacji planów, powstałe na 
początku br. z powodu przedłuża­
jącej się zimy. Z niektórych za- 
kładów pracy 
mości o pracy 
miasta, którą 
dów podejmą 
dzielę, 20 bm.

napływają wiado- 
społecznej na rzecz 
załogi tych zakła- 
w najbliższą nie-

Jak zwykle przed odejściem 
„Stefana Batorego” na dwor­
cu morskim w Gdyni panował 
ożywiony ruch. Nasz flagowy 
transatlantyk zabiera w nie­
dzielę w podróż do Nowego 
Jorku ponad 400 pasażerów.

Pełną parą pracowały porty 
Wybrzeża gdańskiego. W Gdań 
sku i Gdyni trwały prace prze 
ładunkowe na 38 statkach róż­
nych bander. W porcie gdań­
skim np. dokerzy rozładowali 
700 wagonów z towarami drob­
nicowymi- Transporty cytru­
sów prosto ze statku kierowa- 
ne były samochodami i
do różnych punktów kraju. W 
drodze do Gdańska znajduje 
się już następny statek „Cif- 
nos” z ładunkiem 1500 ton cy­
tryn i pomarańcz. Z redy por­
tów gdyńskiego i gdańskiego 
holowniki wprowadzają do ba­
senów portowych kolejne jed­
nostki.

Ze stoczni „Wisła” w Gdańsku 
wyszła na próby morskie ostatnia 
jednostka przewidziana do prze­
kazania armatorowi w tegorocz­
nym planie. W gdańskich zakła­
dach rybnych — wzmożona praca 
nrzy produkcji 10 asortymentów 
konserw. Z surowcem nie ma kło- 
•■>otów, dostarczają go łowiące na 
Bałtyku kutry spółdzielni „Jed­
ność Rybacka” i innych rybackich 
przedsiębiorstw. Pomyślnie wyko­
nywane sa zadania produkcyjne 
w wielu innvch zakładach prze­
mysłowych na Wybrzeżu gdań­
skim, m. in. Przedsiębiorstwa Ro­
bot Czerpalnych i Podwodnych, 
w Zakładach Mechaniki Precyzyj­
nej oraz w Zakładach Łożysk 
„Bimet”.

Gazety Wybrzeża przynoszą 
wiadomości o postępach prac 
zmierzających do ostatecznego 
usunięcia śladów niedawnych 
zajść. Miały one również miej­
sce w Elblągu. Rozbito tam 
szereg sklepów, sa poważne 
straty materialne, W Szczeci­
nie natomiast, po wydarze­
niach z 17 bm. — napięcie u- 
trzymało się, chociaż nie do­
szło do żadnych zajść. (PAP) 
lllllllllllllłllllllllllllllll
DzHiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 
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radiostacji oraz prasy NRF i 
Berlina Zachodniego. Rozgłoś­
nie Deutsche Welle i Deutsch 
landfunk, podając doniesie­
nia o zajściach na Wybrze­
żu ze szczególnym uporem 
podkreślają, że działo się to 
„na terenach niemieckich, 
znajdujących się pod admini­
stracją polską”. Należący do 
koncernu prasowego Springe­
ra dziennik „Bild-Zeitung” pu 
blikuje przy tej okazji liczne 
fotografie „niemieckich miast 
wschodnich”, opatrując je ta­
kimi uwagami, jak „Wolne 
Miasto Gdańsk oddzielone w 
roku 1919 od wielkiej rzeszy 
niemieckiej”, „Gdynia — nie­
miecki port wojenny z okresu 
drugiej wojny światowej”. Za 
równo wzmiankowany tu 
„Bild-Zeitung” jak wiele in­
nych dzienników prawicy 
NRF prowadzą kampanię, któ 
ra ma udowodnić, że należy 
„unieważnić podpisany ostat­
nio układ między PRL i NRF”, 
aby w ten sposób zaszczepić 
społeczeństwu polskiemu — 
jak się powiada w komenta­
rzach — „poczucie niepewno­
ści i prowizorycznego charak­
teru obecnych granic”.

Również niektóre reakcyjne 
dzienniki angielskie i francuskie 
wykorzystują wypadki na Wybrze 
żu, by zaatakować politykę 
wschodnią kanclerza Brandta. 
Konserwatywny „Daily Tele- 
graph” nawołuje wprost do ogra 
niczenia kontaktów politycznych i 
gospodarczych z Polską. Apel ten 
skierowany jest zarówno do 
Brandta, jak i do innych rządów 
zachodnioeuropejskich. „Daily Te 
legraph” nalega szczególnie 
to, by ograniczyć 
kowo-techniczną.

na
wymianę nau- 
(PAP)

W celu wyjaśnienia stanowiska ZRA

Egipskie misje dyplomatyczne 
udają się do stolic wielu krajów

Zjednoczona Republika Arabska rozpoczęła w sobotę wiel­
ką ofensywę dyplomatyczną której celem jest wyjaśnienie 
jak największej liczbie państw' stanowiska Egiptu w kwe­
stiach bliskowschodnich. Delegacje na wysokim szczeblu od­
wiedzą w najbliższych dniach większość stolic na różnych 
kontynentach i będą dążyć do uzyskania poparcia tych kra-
jów dla sprawy odzyskania 
przez Izrael.
W sobotę wiceprezydent 

ZRA Szafei opuścił Kair, uda­
jąc się z czterodniową wizytą 
do Belgradu, gdzie wręczy pre 
zydentowi Tito orędzie szefa 
państwa arabskiego, Sadata. W 
niedzielę inny wiceprezydent 
ZRA Ali Sabri udaje się w to­
warzystwie ministra spraw za 
granicznych Riada, ministra 
wojny Fauziego oraz ministra 
przemysłu Sidki do Moskwy.

„Al-Ahram”Dziennik pi- 
żesze w numerze sobotnim,

Izrael prawdopodobnie poda 
do wiadomości, że wznawia 
kontakty z Gunnarem Jarrin- 
giem 3 bądź 4 stycznia 1971 r. 
czyli dzień przed terminem, 
kiedy dr Jarting złożyć ma ra 
port ze swojej misji na Bli­
skim Wschodzie.

Dziennik cytuje doniesienia 
z Waszyngtonu i Nowego Jor­
ku. z których wynika, że Izrael 
będzie kontynuował wysiłki 
zmierzające do odroczenia kon 
taktów ze specjalnym wysłan­
nikiem sekretarza generalnego

Napaść neofaszystów 
na biuro DKP

Elementy faszystowskie do­
konały w piątek wieczorem 
napaści na centrum partyjne 
DKP w Oberhausen (Nadrenia 
Północna — Westfalia). Sześciu 
mężczyzn wdarło się przemocą 
do centrum DKP i rzuciło się 
na znajdujących się tam człon 
ków Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej, z których 2 zostało 
rannych.

DKP w Oberhausen w ogło­
szonym oświadczeniu stwier­
dza, że napaść na centrum 
DKP jest zgodna z metodami 
stosowanymi dawniej i dziś 
przez nazistów w tym kraju, 
którzy przygotowują mordy 
kapturowe i wciąż jeszcze ko­
rzystają z bezkarności. (PAP)

Plenum CK SD 
o aktywizacji usług

19 grudnia br. obradowało w 
Warszawie V Plenum CK SD.

Otwierając obrady przewod­
niczący CK SD, 'Zygmunt Mos 
kwa, nawiązał do tragicznych 
i poważnych w skutkach wyda 
rżeń w Gdańsku i na Wybrze­
żu, stwierdzając m. in., że spra 
wą najżywotniejszą dla nas 
wszystkich jest ochrona nieza­
przeczalnych zdobyczy, osiąg­
niętych dwudziestopięcioletnią, 
ciężką i ofiarną pracą całego 
narodu, robotników, chłopów, 
inteligentów; ochrona naszego 
wspólnego domu — Polski Lu 
dowej.

Członkowie Plenum CK SD 
wysłuchali następnie wprowa­
dzenia do referatu Prezydium 
„Aktywizacja usług rynkowych 
w latach 1971—1975”, rozesła­
nego uprzednio uczestnikom 
plenarnego posiedzenia.

Założenia NPG na r. 1971 uwy­
datniają rolę usług w rozwiązywa 
niu problemów zatrudnienia oraz 
równowagi rynkowej.

Stronnictwo stoi na stanowisku, 
że charakter rzemieślniczej dzia­
łalności zakładów musi opierać się 
na przygotowaniu zawodowym 
właściciela i jego faktycznym 
wkładzie pracy w świadczeniu u- 
sług i w produkcję uzupełniającą. 
Zakład, jaki powinien dominować 
w dalszym rozwoju rzemiosła, to 
zakład typu średniego, nastawiony 
na usługi rynkowe. (PAP)

Groźba kolejnej 
agresji przeciw Gwinei

Prezydent Gwinei Sekou Tou 
re wystosował w sobotę orędzie 
do sekretarza generalnego NZ 
U Thanta, w którym wzywa go 
by poinformował Radę Bezpie­
czeństwa o nowym spisku wy­
mierzonym przeciwko bezpie­
czeństwu oraz integralności te­
rytorialnej Gwinei. Sekou Tou- 
re stwierdza, że wojska portu­
galskie koncentrują się na gra­
nicy Gwinei i że lotnictwo por­
tugalskie stale gwałci gwinej- 
ską przestrzeń powietrzną.

PAP

ziem arabskich okupowanych

ONZ na Bliski Wschód do 3 — 
4 stycznia.

DYWERSANCI IZRAELSCY 
NA TERYTORIUM LIBANU

Rzecznik dowództwa armii libań 
skiej oświadczył w Bejrucie, że w 
nocy z piątku na sobotę na tery­
torium Libanu przeniknęła gru­
pa izraelskich dywersantów, któ­
rzy wysadzili w powietrze jeden 
dom, dwa podpalili. Trzech
mieszkańców zostało rannych. Na 
pad wydarzył się w pobliżu mia- 
steczka Ainata. Oddział wojsk li­
bańskich przepędził napastników.

PAP

Z ciężkim sercem publicysta 
polski przegląda w tych 
dniach prasę światową, a szcze 
golnie zachodnioniemiecką. 
Ton, charakter i wnioski za- 
wąrte w komentarzach tej pra­
sy muszą budzić u nas gorz­
kie refleksje. I nie tylko re­
fleksje lecz również remini­
scencje. Dziennik ..Paris-Jour” 
nazywa nasz kraj „chorym 
człowiekiem”. Znamy dobrze 

( ten termin.
Konserwatywny dziennik 

francuski „Aurorę” posuwa się 
jeszcze dalej. Bredzi, że „z po­
wodu dwóch złych zbiorów i 
jednej zwyżki cen” Polska sta­
ła się nagie czymś niebezpiecz­
nym.

A jeszcze tydzień temu te 
same gazety w komentarzach 
do układu o normalizacji sto­
sunków między Polską a NRF 
podkreślały doniosłe znaczenie 
i wkład Polski w umocnieniu 
nokoju w Europie, w pokojo­
wą współpracę na naszym 
kontynencie...

W tej zmianie charakteru 
wypowiedzi wobec Polski nie 
doszukujmy sie reakcji uczu­
ciowych na tragiczne wyda­
rzenia w naszym kraju. Nie. 
Kieruje nimi, w ich rozumie­
niu, polityczny realizm. Po pro­
stu w wyniku dramatu na 
Wybrzeżu chr« «ie obniżyć w 
cenie imię Polski na arenie 
międzynarodowej. Musimy być

Próba nuklearna w USA

18 bm. USA przeprowadziły jeszcze jeden podziemny wy­
buch jądrowy na poligonie doświadczalnym w stanie Neva- 
da. W wyniku przeprowadzonej eksplozji do atmosfery prze­
dostały się substancje radioaktywne widoczne w postaci 
„grzyba" podobnego do utrwalonego na zdjęciu wykona­
nym przy podobnej eksplozji w 1962 roku. W związku z tym 
władze ewakuowały 600 osób zamieszkałych w tym rejonie.

CAF — AP — telefoto

Poważny sukces budowniczych 
Walcowni Aluminium „Konin"
Budowniczowie Walcowni Aluminium w hucie „Konin* — 

jednej z najważniejszych w naszym województwie i kraju in­
westycji — zameldowali w sobotę o godz. 7 rano o swoim po­
ważnym sukcesie inwestycyjnym.
Brygada betoniarzy z Poznań 

skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wy Elektrowni i Przemysłu 
„Energoblok” z siedzibą w Pąt­
nowie, pod doświadczonym 
kierownictwem i fachowym 
nadzorem mistrza Jana Sta­
wickiego oraz inspektora inż. 
Andrzeja Janowskiego z dyrek 
cji Huty Aluminium „Konin” 
zakończyła całkowicie prace 
fundamentowe pod I wielką 
walcarkę linii zimnego walco­
wania. Roboty betonowe pro­
wadzone bez przerwy w dzień 
i w nocy (wymogi technologii 
prac betonowych) trwały zale­
dwie niecałych 7 dni — zamiast 
planowanych przy tego rodzaju 
poważnych robotach — 10 
dniach. W ten sposób budow­
niczowie zrealizowali już przed

Dodatkowe oskarżenie 
w procesie Mansona
Na toczącym się w Los Angeles 

procesie Charlesa Mansona, Oskar 
żonego o zorganizowanie morder­
stwa aktorki Sharon Tatę i jej 
przyjaciół oraz o inne zbrodnie, 
wniesiono dodatkowe oskarżenie 
przeciwko Mansonowi i jeso 
dwom „adiutantom” — 18-letnie- 
mu Denisowi Rice i 19-letniemu 
Steve Groganowi. Wszyscy trzej 
zostali oskarżeni o próbę zamordo 
wania 18-letniej członkini „rodzi­
ny Mansona”, Barbary Hoyt, po­
wołanej na świadka oskarżenia. 
Hoyt została 25 września br. pod­
stępnie zwabiona na Hawaje i tam 
zaaplikowano jej w jedzeniu śmier 
teiną dawkę narkotyku LSD; jed­
nakże w szpitalu przywrócono ją 
do życia. (PAP)

Gorzko
Komentarz „Życia Warszawy"

tego świadomi. Podobnie jak z 
cytowanym przykładem o do­
mu, który buduje się długo a 
podpala szybko. Tak samo z 
pozycją państwa i narodu w 
polityce międzynarodowej. Bu­
duje się mozolnie, cegiełka po 
cegiełce.

Jak wspomnieliśmy, szczególną 
uwagę temu co dzieje się obecnie 
w Polsce, poświęca prasa zachód 
nioniemiecka. W jej komentarzach 
możemy dostrzec wyraźnie dwa 
różne nupty, podyktowane w rów­
nym stopnia stosunkiem do Pol­
ski, co i względami rozgrywki we 
wnatrzbońskjej.

Siły nacjonalistyczne i odwetowe 
dają upust swemu triumfowi. W 
wywiadzie udzielonym w Paryżu, 
Strauss stwierdza, iż w wypadkach 
w Polsce widzi potwierdzenie słusz 
ności swego wrogiego stanowiska 
wobec Układu, który kanclerz 
Brandt podpisał w Warszawie. Co 
to znaczy? To znaczy, że główny 
przedstawiciel prawicowo-nacjona 
litycznego skrzydła polityki NRF 
jest zdania, że ze względu na wy­
darzenia na Wybrzeżu, rząd boń- 
skł mógł był wynegocjować albo 
układ dużo lepszy z punktu widzę 
nia sił rewizjonistycznych, albo nie 
podpisywać go w ogóle. 

terminowo pierwsze zobowią­
zanie zmierzające do skrócenia 
cyklu inwestycyjnego, tego 
ważnego dla gospodarki naro 
dowej, obiektu przemysłowe­
go.

W początkach stycznia 1971 r. 
rozpocznie się montaż drugiego, 
podstawowego urządzenia — linii 
gorącego walcowania, na funda­
mencie, który został wzniesiony 
we wrześniu br. Należy dodać, że 
ostatnio prace budowlano-monta­
żowe w konińskiej walcowni blach 
aluminiowych nabrały znacznego, 
rytmicznego tempa. Olbrzymia ha­
la walcownicza zamknięta została 
jeszcze przed nadejściem pierw­
szych chłodów i słot. Dzięki temu 
prace wewnątrz hali mogą przebie 
gać planowo, bez jakichkolwiek za 
kłóceń. Budowniczowie zobowiąza­
li się zakończyć wszystkie roboty 
inwestycyjne i oddać walcownię a- 
luminium do rozruchu na pierw­
szego stycznia 1972 r. — a nie, jak 
przewidywał pierwotnie plan inwe­
stycyjny — w końcu pierwszego 
kwartału 1972 r. (zet)

Afera z naborem do zakonów

Śledztwo Watykanu
Powołana przez Watykan komi­

sja do zbadania głośnych oskarżeń 
o „handel dziewczętami”, które z 
Indii sprzedawane są do zakonów 
w Europie zachodniej, prowadzi 
dochodzenia w indyjskim stanie 
Kerala. Przesłuchano już około 100 
osób.

Komisja spodziewa się zakończyć 
dochodzenia jeszcze w tym mie­
siącu i przedstawić sprawozdanie 
Watykanowi. (PAP)

Oświadczenie w tym duchu wy­
dawała również partia Straussa, 
bawarska CSU.

Komentując echa nadreńskie 
w związku z tym, korespon­
dent telewizji włoskiej w NRF. 
Antonio Selva. stwierdził, że 
„w kołach oficjalnych Bonn nie 
ukrywa sie zaniepokojenia z po 
wodu wydarzeń w Gdańsku, 
które — gdyby miały poważny 
i szerszy charakter — mogłyby 
zaszkodzić oolityce wschodniej 
kanclerza Brandta i opóźnić 
nroces ratyfikacji Układu z 
Polską”.

Jak wiadomo, kanclerz 
Brandt dysponuje w Bundes­
tagu większością kilku zaled­
wie głosów. Wydarzenia w Pol 
sce maga bvć wykorzystane 
orzeciWko niemu przez opozy­
cje.

Pisząc to mamy na myśli n?e 
interes obecnego rządu NRF. 
ale nasz własny nodstawowv 
interes narodowy. Rząd kanele 
rza Brandta jest nierwszwn 
portem Renubbki Foder'’ln°i. 
H6rv uznał terytorialne skutki 
II wojny światowej, w tym po

Dla wykonania 
zadań 1970 roku

Dokończenie ze str. 1
jakość i nowoczesność produk­
cji.

— Pracując na dwie zmiany 
— stwierdza sekretarz KZ 
PZPR w Warszawskich Zakła 
dach Telewizyjnych — Henryk 
Wójcik — załoga dostarczyła 
w sobotę rekordową liczbę po­
nad 2.700 odbiorników. Są to 
przede wszystkim „Granity”, 
„Ametysty”, „Lazuryty” i „Be­
ryle”. Wszyscy liczymy na to, 
że uda nam się nieco wcześniej 
wykonać plan roczny i że prze 
kroczymy z końcem grudnia 
liczbę 400 tysięcy telewizorów. 
Mieliśmy w sobotę u nas miłą 
uroczystość: powateły dwie no­
we grupy ZMS-©wskie, na wy­
dziale produkcyjnym i w szko­
le przyzakładowej.

W sobotę załoga Zakładów Me­
chanicznych „Ursus” wykonała ro 
czny plan produkcji globalnej i 
rozpoczęła pracę na poczet 1971 r. 
Od kilku dni systematycznie prze­
kraczane są tutaj zadania dzien­
ne poszczególnych wydziałów, m. 
in. nowa odlewnia żeliwa, która 
dostarcza ponad 100 ton odlewów 
na dobę.

W br. „Ursus” dostarczył 11,020 
ciągników lekkich, typu C-330, 27 
tys. ciągników średnich — C-4011 i 
650 ciągników ciężkich C-385 wpro­
wadzonych niedawno do produk­
cji. Do końca br. zakłady dostar­
czą ponadplanową produkcję war­
tości ok. 200 min zł. Złożą się na 
nią ciągniki na eksport, części za­
mienne i odlewy. (PAP)

Konferencja 
partyjna w HCP

Dokończenie ze str. 1 
kładowych komisji do spraw 
ujawniania rezerw produkcyj­
nych, wielkość tych rezerw 
oraz sposoby ich zagospodaro­
wania w nadchodzącym pięcio­
leciu. Podkreślano, że w wa­
runkach intensywnego gospo­
darowania, umiejętność bieżą­
cego ujawniania i wykorzysty­
wania rezerw materiałowych, 
organizacyjnych, technicznych 
i kadrowych — w dużej mierze 
wpływać będzie na kształto­
wanie się zarobków pracowni­
czych.

„Cegielszczacy” zamierzają 
przystąpić do generalnej ofen­
sywy w zakresie techniki a na­
wet chcą podjąć próbę wy­
przedzenia renomowanych firm 
zagranicznych. Będzie to wy­
magać dopracowania jeszcze 
wielu szczegółów, odrzucenia 
wielu starych nawyków my­
ślowych i schematów działa­
nia.

Zabierając głos w dyskusji, 
I sekretarz KW PZPR - Ka­
zimierz Barcikowski wyraził 
organizacji partyjnej i całej 
załodze „Cegielskiego” głębo­
kie uznanie za dotychczasową 
pełną rozwagi postawę i pa­
triotyczną pracę.

W toku wyborów, uczestnicy 
Konferencji wybrali 37-osobo- 
wy Komitet Zakładowy partii 
i 8 delegatów na Wojewódzką 
Konferencję PZPR. I sekreta­
rzem KZ został ponownie Bog­
dan Sajna a sekretarzami: Ze­
non Jaśkowiak i Janusz Gre- 
goriuk. (pch) 

twierdził ostateczny charakter 
zachodniej granicy Polski na 
Odrze i Nysie. Gdyby doszło 
do osłabienia jego pozycji 
właśnie z tego tytułu, byłby to 
sukces sił antypolskich.

Słusznie też czołowy komentator 
telewizji zachodnięniemieckiej P® 
ter Merseburger ostrzegał w plo­
tek wieczorem opihię NRF prz*“ 
wiązaniem spraw dziejących się w 
Polsce z Układem o normalizacji 
stosunków. Podkreślił on, że nikt 
w NRF nie powinien mieć złu­
dzeń. Między masami a kierownic 
twem partii i państwa w Polsce 
panuje pełna jednomyślność wo- 
hec problemu granicy na Odrze 
Nysie. Podkreślił też, iż wydarze­
nia obecnie nie mają charakter 
politycznego, lecz wyraziło się 
nich niezadowolenie z przyczyn 
ekonomicznych.

Dziennik kół przemysłowycn 
„Handelsblatt” przestrzega z kolei 
przed innymi złudzeniami, a nu8' 
nowicie, że wydarzenia w Pol®* 
mogą mieć szersze echa. „Obecne 
symptomy kryzysu — stwierdza 
gazeta — dotyczą przede wszyst­
kim i wyłącznie Polaków”.

Jest jeszcze za wcześnie, by 
dokonać bilansu strat, jakie po 
niosło imię Polski i jej 
sy w ostatnich dniach. Jedno 
jest już pewne: uczynimy 
wszystko, aby wrogom unie­
możliwić pomniejszenie pozycji 
naszego kraju na arenie mię­
dzynarodowej. „fruwARYSZARD WOJNA



Jakość 
i nowoczesność
WIELKOPOLSKA

1/niro

O gospodarce powiatu ostrow 
skiego w większym stopniu niż 
rolnictwo i hodowla decyduje 
przemysł. Mówiono wiele na ten 
temat na niedawnej Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wy 
borczej PZPR. Lista przemysło­
wych zakładów pracy jest tu ob­
szerna: Zakład Automatyki Prze 
myślowej, Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego, Fabryka Ma 
szyn i Urządzeń Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz", Zakład 
Sprzętu Mechanicznego, Kolejo.

Skalmierzycach - ,o nieklóre Mto "
• 7^™ e ‘ budynk^ . ZOSłały oddane do użytku w ZSM
iw ZNTK, nowa ha a fabryczna z zapleczem w ZAP hala pro- 
Pr^^dzema socja ne w Wielkopolskich Zakładach 
Przemysłu Skleiek. Inne fabryk zostały rozbudowane, poszerzo­
ne, częściowo przynaunniej tylko zmodernizowane. Na inwestycje 
w samych tylko Zakładach Automatyki Przemysłowej wydatkowa­
ło państwo w tej 5-latce 157 min. złotych. Rzecz w tym teraz, aby 
jak najefektywniej zbierać plony z wydanych wcześniej już na ten 
cel pieniędzy. Słowem, aby włożone w rozwój naszej bazy pro­
dukcyjnej złotówki jak najszybciej zaczęły procentować.

Pozycja, jaką wyrobi’ sobie w ostatnich latach przemysł ostrow- 
sk., stwarza ku temu dobrą pozycję wyjściową. Roczne plany 
produkcji są tu z nadwyżką wykonywane. Ostatni rok planu 5- 
letniego przyniesie ponadplanową produkcję sięgającą 300 min 
zł. A,e na rok 1972 planowany jest już wzrost o 24 procent. Od 
czego zależy W'ęc dalszy wzrost potencjału gospodarczego mia­
sta i powiatu? Gdz e tkwią ukryte rezerwy i moce produkcyjne? 
Jak mmi sterować?

W programie działania ostrowskiej organizacji partyjnej wska­
zuje się wyraźme ogólne kierunki rozwojowe: podniesienie ja­
kości technicznej < klasy wyrobów, postęp wynalazczości i racjo- 
nal.zacji, wzrost produkcj eksportowej, oszczędne gospodaro­
wanie maszynami i surowcami. W pierwszym półroczu bieżącego 
roku tylko 21 procent wyrobów ostrowskiego przemysłu zakwa­
lifikowanych zostało do grupy „A". Dominowała grupa ,,B". 
I tutaj można znaleźć jedno ze źródeł poprawy. Nowoczesność 
I wysoka jakość produkcj: to hasło współczesności. Ale hasło 
bardzo ogólne, wymagające konkretyzacji.

Oto kilka wypowiedz wynotowanych na gorąco z dyskusji, ja­
ka toczyła się na ten temat na Powiatowej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej PZPR w Ostrowie.

Mów' Kazimierz Szczublewskii z Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego: — W naszych zakładach są możliwości zaoszczę­
dzenia sporych ilości metali kolorowych. Trzeba to zagadnienie 
szczegółowo raz jeszcze rozpracować.

Mówi Sławomir Smoliński, delegat Zakładu Automatyki Prze­
mysłowej: — Trzeba usprawnić kooperację z odlewniami. Koope­
rujemy z przeds ębiorsłwami znajdującymi się w innych wojewó­
dztwach. Obciążamy transport. Tymczasem interesująca nas kuź­
nia znajduje się w samym Ostrowie, w „Spomaszu". Może na tej 
właśnie drodze zdołamy usprawnić organizację produkcji i samą 
kooperację.

Mówi Henryk Bąk, delegat ze „Spomaszu": — Moim zdaniem 
duże jeszcze rezerwy tkwią u nas w lepszym wykorzystaniu ma­
szyn i urządzeń, a przede wszystkim obrabiarek. W grę wchodzi 
łeż ewentualność pracy na trzy zmiany.

Mówi Tadeusz Hofman — delegat PKP-Węzeł z Ostrowa: — 
Możliwości usprawnień widzimy w lepszej organizacji pracy, 
w zmianie stylu myślenia, w pełnym wykorzystaniu każdej loko­
motywy, każdego wagonu. Przebieg wagonu próżnego — oto 
problem dla nas, kolejarzy. Tymczasem zdarza się, że puste wę- 
glarki wracają na Śląsk. Trzeba porozumieć się jeszcze raz z in­
nymi dyrekcjami.

To tylko kilka przykładów głosów, zanotowanych z ostrowskiej 
konferencji partyjnej. Chodzi o nowoczesność produkcji, o szyb­
sze tempo rozwoju, o jak najlepsze wykorzystanie każdej zain-
westowanej złotówki.

Jan Hibner: „...Gdyby nie wycią- 
9i powietrzne (...) ludzie nie mo 
gliby tutaj normalnie pracować. 

Fot. — M. Różański

O takich ludziach zwykło się 
mówić — „złota rączka . 
Bo też Jan Hibner, bla- 

«harz-instalator z Obornickich 
^bryk Mebli zakład w Szamotu- 

ma złote ręce do różnora- 
K'ei roboty, zna się na wszystkim 
w swoim fachu. Ale...

“■ Czy jest jakaś blacharska 
robota w produkcji... mebli?

Niezupełnie w meblach, 
u w zakładzie odpowiadam 
Pewnym sensie za warunki 

techniczne i warunki higieny 
Pracy. Mam do czynienia z 
temperaturą. woda, chemi- 
ahamj j pyfem. Odpowiadam 

2a centralne ogrzewanie, a to

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Z KSIĄŻKAMI
Eugeniusz Paukszta — „Minarety 

bez czarczarów” reportaże z Tur­
cji. Wyd. Poznańskie str. 424, 
ilustr. ze zbiorów autora, zł 35.

Alina Chyczewska, Stefan Wey- 
man — „Zamek kórnicki. Muzeum 
i biblioteka”, przewodnik, wyd. III 
poprawione i uzupełnione. Wyd. 
Poznańskie, str. 96. zł 16.

Bogdan Sadowski — „Mózg i 
przystosowanie do środowiska’’, 
seria „Omega”. Wiedza Powszech­
na, str. 192, zł 10.

NASZE ROZMOWY

„Ciągle jestem potrzebny"
ważna rzecz, bo u nas ludzie i 
zimą pracują tylko w koszul­
kach. Mam pieczę nad kanali­
zacją i wentylacją w zakła­
dzie. W fabryce jest ze sto ma 
szyn, które kurzą wiórem i py 
łem drzewnym podczas polero 
wania. Gdyby nie wyciągi po­
wietrzne, których doglądam, 
ludzie nie mogliby tutaj nor­
malnie pracować. Teraz właś­
nie montuję urządzenia odpy­
lające do nowych maszyn, ja­
kie otrzymaliśmy ostatnio w ra 
mach prowadzonych inwesty­
cji i modernizacji parku ma­
szynowego. Nasze meble cieszą 
się przecież dużym powodze­
niem na rynku, trzeba tę pro­
dukcję rozwijać.

— Powiada pan, że ma do czy 
nienia również z chemikaliami?

_ Tak. tu również chodzi o 
właściwą' wentylację. Meblar­
stwo w coraz większym stop­
niu korzysta z usług chemii, 
chodzi głównie o lakiery. Mało 
wał pan kiedy nodłogę „chemo 
lakiem"? No właśnie, u nas są 
podobnie ostre i drażniące wy 
ziewy, trzeba je skutecznie o 
prowadzać na zewnątrz hal fa 
brycznych.

— Przy tak rozległym zakresie 
pracy i specjalności, jest pan na 
co dzień jedna z ważniejszych 
„figur” w zakładzie...

_E. tam. trzeba tylko robić 
co do człowieka należy. Ale to

Jestem Wielkopolaninem, 
a więc właśnie dlatego, 
że nim jestem — moimi 
miastami są także 
Gdańsk i inne miasta 

Wybrzeża. , Sądzę, że mym ró­
wieśnikom nie potrzebuję tego 
wyjaśniać. Należy się jednak 
wyjaśnienie tym wszystkim, któ 
rzy po prostu ze względu na 
wiek, nie są już w stanie wy­
obrazić sobie granicznego kre­
su Polski pod Ujściem, Czarn­
kowem, Międzychodem, Zbą­
szyniem, Wolsztynem, Lesz­
nem, Rawiczem. A przecież to 
nie tak odległe czasy. Ziemie 
zachodnie i północne, nieobję­
te przed wojną granicami Pol­
ski, zawsze były drogie miesz­
kańcom Wielkopolski. Nasz re­
gion bowiem wraz z tymi zie­
miami narażony był od wie­
ków na te same niebezpieczeń­
stwa. Wielkopolanie szczegól­
nie dobrze rozumieli, że ko­
nieczna jest zwartość narodu, 
zjednoczenie jego wysiłków w 
celu przywrócenia historycz­
nych granic na zachodzie i 
północy. Zawsze dobrze rozu­
mieli, że powrót na ziemie pia­
stowskie i umocnienie się Pol­
ski na tych terenach służyć bę­
dzie bezpieczeństwu i silnej 
międzynarodowej pozycji kra­
ju.

Toteż kiedy miałem nieco 
mniej lat niż ma dziś mój syn, 
choć nawet z takim samym 
brakiem entuzjazmu „przera­
białem” wówczas „Pana Ta­
deusza”, jeden wszakże frag­
ment, ten właśnie: „Miasto 
Gdańsk, niegdyś polskie, bę­
dzie znowu nasze” — rzeczy­
wiście odczułem jako głos wie­
szcza. W jakiś rok później, o 
świcie 2 września 1939 roku, 
obudziła mnie na gnieźnień­
skim dworcu, gdzie utknęliśmy 
pociągiem ewakuacyjnym, 
bomba znienacka atakującego 
„stukasa”. Uświadomiwszy so­
bie po pierwszym szoku, że 
jest to dzień imienin mego oj­
ca, złożyłem mu życzenia sen­
su stricto polityczne: — Obyś 
za rok był inspektorem szkol­
nym w Gdańsku!

Wprawdzie było to życzenie 
przesadnie optymistyczne, ale 
ponad pięć i pół roku później, 
jak gdyby dla rekompensaty, 
właśnie na gdańskim dworcu 
doszła mnie wieczorem 8 maja 
1945 roku wiadomość o końcu 
wojny. Wokół szczątków mia­
sta wywalczonych przez naszą 
brygadę pancerną im. Bohate- 

prawda, w fabryce ciągle mnie 
ktoś potrzebuje. Czuję to., w 
nogach, każdego dnia. Muszę 
biegać wszędzie, bo to się coś 
zepsuje, coś zapcha, tam znów 
cieknie woda. Nawali wentyla 
tor — wtedy trzeba przerywać 
pracę aż się wszystko napra­
wi.

— Czy z powodu tego zapyle­
nia są u was choroby zawodowe 
płuc?

— Pracuję tu od czterdzieste 
go szóstego roku i z czymś ta 
kim jeszcze się nie spotkałem. 
Pewnie, badają tu okresowo i 
powietrze, i ludzi... Takich cho 
rób nie ma.

— Jest pan wieloletnim pracow 
niklem szamotulskiej fabryki, 
przed wojną pracował pan...

— ... Też w Szamotułach, w 
tutejszej cukrowni. Ale ile ja 
tam pracowałem! Prawdę mó­
wiąc, dłużej byłem bezrobot­
nym niż robotnikiem. Ludzi by 
ło za dużo. Roboty uczepiłem 
się dopiero po wojnie. Fabryka 
potrzebowała fachowców, zna­
łem różny fach i tak już tu 
zostałem Za niecałe trzy lata 
idę na emeryturę

— Czyli są nie tylko dzieci, 
ale i wnuki?

— Svn pracuje w Doznań- 
skiej PKS. A wnuczka też w

I taki jest nasz 
wspólny obowiązek
rów Westerplatte resztki agre­
sorów trwały w swym uporze 
po trzeci z oficjalnych dni po­
koju . Cóż się więc dziwić, że 
dopiero wówczas, kiedy wresz­
cie dziesiątki tysięcy najostat- 
niejszych resztek wielkonie- 
mieckiego Wehrmachtu, wy­
garniętych z Helu i Żuław, do­
konały swego ostatniego prze­
marszu ulicami zmaltretowa­
nego przez siebie miasta, zdo­
łałem sobie uzmysłowić, że te­
raz czeka nas jeszcze długo­
trwały wysiłek odrodzenia 
Gdańska. Z tym, że i nawet 
wówczas, nie umiałem sobie 
wyobrazić jakich rozmiarów 
będzie ów wysiłek. Konkrety­
zacja ogromu zaczęła się ro­
dzić wówczas, kiedy przystąpi­
liśmy już do rozminowywania 
i uwalniania od gruzów naj- 
pierwszych ulic starówki, a 
przecież byliśmy tylko żołnier­
ską forpocztą, wyłącznie prze­
pędzającą śmierć miasta. Przy­
wrócenie jemu życia wymaga­
ło jeszcze większego, bardziej 
długotrwałego nakładu pracy, 
ofiarności i wyrzeczeń, nie 
tylko samych gdańszczan.

Oto dlaczego, myśląc o 
Gdańsku, boleję nad każdym 
budynkiem spalonym, aktem 
„demonstracyjnego” wandaliz­
mu, jak nad własnym domem. 
Oburzam się na podpalaczy. 
Mam do tego niezależnie od 
społecznego obwiązku, także 
osobiste prawo. Zresztą nie ja 
jeden spośród poznaniaków i 
spośród mieszkańców innych 
miast polskich.

Sprawa dotyczy zresztą nie 
tylko Gdańska. Do miast szcze 
golnie drogich Wielkopolanom 
należy również Szczecin. Choć 
by z tego tytułu, że przecież w 
1945 roku, zanim jeszcze upo­
raliśmy się z najbardziej ży­
ciowymi problemami będący­
mi spuścizną miesięcznych 
walk o Poznań, żyliśmy nie­
mal w równym stopniu spra­
wa szczecińską.

Wystarczy sięgnąć po 
wspomnienia Piotra ' Zaremby 
„Pierwszy szczeciński rok 
1945”, będące dokumentacją 
poznańskiego rodowodu starań 
o odrodzenie polskiego Szczeci 
na. Starań o prawo do gospo- 
dairskiej troski nad okalecza - 
łym i opustoszałym miastem 
natychmiast po jego wyzwole­
niu, zanim jeszcze późniejsza 
o trzy miesiące poczdamska 
konferencja „wielkiej trójki” 
przyniosła również brytyjską 
oraz amerykańską zgodę na ob 
jęcie miasta. A także dokumen 
tacją walki pierwszych ekip 
„pionierów”, głównie rekrutu­
jących się z Wielkopolan, o ra 
towanie tego co jeszcze nie u-

Poznaniu. Ona jest już toka­
rzem u „Cegielskiego".

— Odchował pan dzieci i wnu­
ki, więc teraz jest więcej czasu 
dla siebie?

— Z tym jest różnie. Pracu­
ję przecież, nieraz trzeba i w 
nadgodzinach. Mam też funk­
cje społeczne: jestem człon­
kiem Komisji Kontroli Partyj­
nej, członkiem Egzekutywy Ko 
mitetu Powiatowego partii w 
Szamotułach. Mam też inną 
funkcję, związaną z moim 
konikiem. Jestem przewodni­
czącym zarządu pracowni­
czych ogródków działkowych. 
Jak starcza czasu, wtedy idę 
na działkę i zamiast młotka bio 
rę w rękę łopatę.

Rozm.: Z. S.

flIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
Naj większy 

w Turkmenii
Największy w Turkmenii Gaurdak 
ski Kombinat Siarkowy rozbudo­
wano w ciągu pięciolatki 1,5- 
krotnie go powiększając; wzros* 
ło znacznie wydobycie siarki. Na 
zdjęciu: zagęszczacze kombina­
tu przerabiają w ciągu zmiany 

setki ton rudy.
CAF — TASS 

legło zniszczeniu, walki będą­
cej także obroną przed dywer 
sją resztek hitlerowskich 
wojsk i niemieckich mieszkań 
ców.

Oto choćby fragment doty­
czący 4 maja, kończącego 
pierwszy tydzień urzędowania 
polskiego, przybyłego z Pozna 
nia wraz z małą grupą „pio- 
nierów“, prezydenta Szczeci­
na:

„Wcześnie rano, bo już o 
godzinie 8.00 przybyli do nas 
pierwsi polscy dziennikarze 
(...) Przywieźli oni wiadomość, 
że za nimi wielkim transpor­
tem samochodowym jedzie kil 
kuset osadników z Poznania o- 
raz że drugi transport wyru­
szył wczoraj koleją do Szczeci 
na”.

Takie to, najściślej wielko­
polskie, były początki odradza 
nia się polskiego Szczecina. 
Również później do Szczecina 
oraz do innych miast ziem za­
chodnich i północnych przyby 
wały ekipy poznaniaków, przy 
czyniając się w dużym stopniu 
do zagospodarowania i rozwo­
ju tych ziem.

Komórka PAN: 
„Polska roku 2000"
Fantazja naukowa? Wi­

zja? Pod lapidarnym 
kryptonimem „Polska 

2000” kryje się jedna z naj­
nowszych komórek Polskiej 
Akademii Nauk, a mianowicie 
Komitet Badań i Prognoz. 
Jak na rzecz przyszłościową 
przystało, siedziba „Polski 
2000” mieści się na 21 piętrze, 
na które człowiek dostaje się 
szybkobieżną windą. Jak 
większość bowiem placówek 
PAN i ta „kwateruje” na gór­
nych piętrach . warszawskiego 
Pałacu Kultury i Nauki. Ale 
czy doprawdy tam kwateruje? 
Tak, tu mieszczą się biura czy 
li część organizacyjna, nato­
miast „część” merytoryczna, 
„mózgi” Komitetu, rozsiane 
są po całej Polsce. Są to bo­
wiem najtęższe głowy, nau­
kowcy różnych dyscyplin.

Prognoza jest to coś więcej 
niż przewidywanie. Jest to za 
powiedź czegoś, co nastąpi, w 
oparciu o określone dane, ob­
liczenia i objawy. Tak właś­
nie można by z grubsza na­
zwać cel i zadania Komitetu 
„Polska 2000”.

Prognozy, którymi zajmo­
wać się będzie Komitet, ty­
czą, jak nazwa wskazuje, naj­
bliższych trzydziestu lat. Przed 
miotem ich jest człowiek. 
Człowiek rozpatrywany w róż 
nych dziedzinach życia i róż­
nych funkcjach. Tak więc:
Człowiek na tle zmian demogra­

ficznych;
Człowiek na tle rozwoju ekono­

micznego i jego przekształceń 
strukturalnych;

Człowiek na tle przemian prze­
strzennych;

Człowiek wobec rewolucji nauko­
wo-technicznej;
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Pamiętajmy zawsze o tym 
wielkim trudzie. Łatwo zni­
szczyć to, co odbudowaliśmy, 
co wznieśliśmy dla siebie, dla 
naszych dzieci, dla Polski.

Wiem — przytłaczająca więk 
szość uwikłanych w rozwój 
wydarzeń, nie chciała tragedii 
i potępia czyny tych, którzy 
włączyli się w ich demonstra­
cję. Ale te demonstracje stwo­
rzyły jednak obiektywne wa­
runki do powstania tragedii, 
wykorzystywanej przez wro­
gów przeciwko Polsce i nasze­
mu narodowi.

W dyskusjach o sytuacji w 
kraju, jakie się obecnie toczą, 
pamiętajmy także o tej spra­
wie. Nie pozwalajmy na wyko 
rzystywanie — tych potrzeb­
nych i koniecznych dyskusji 
— przez warchołów, którym 
nie o rozważenie interesów na 
rodu chodzi, lecz o podpalanie, 
grabieże, awantury. Zdecydo­
wanie im się przeciwstawiaj­
my. I taki jest nasz wspólny 
obowiązek.

MACIEJ OLSZEWSRI

Człowiek w warunkach radykal­
nych przeobrażeń systemu o- 
światy;

Człowiek w obliczu zmieniają­
cych się potrzeb indywidual­
nych i zbiorowych.

Każdą z gałęzi reprezentuje 
odpowiednia komórka Komite 
tu, ściślej zespół osób, specja­
listów danej dziedziny. Ale.^;

Jak stwierdza prof. Kazi­
mierz Secomski, członek Pre­
zydium Komitetu „Polska 
2000”’ — „jako nadrzędny i 
generalny cel prac badaw­
czych i prognostycznych nad 
obrazem gospodarki i społe­
czeństwa polskiego roku 2000 
wysuwa się teza o dążeniu do 
tworzenia syntetycznego uję­
cia całokształtu rozwoju na 
przestrzeni rozpatrywanego o- 
kresu lat 30. Przeobrażenia te 
pozostają ze sobą w ścisłym 
związku i nie można w ten 
sposób wycinkowy kształtować 
wytycznych polityki społeczno- 
ekonomicznej. Jedynie bowiem 
współdziałanie wielu dyscy­
plin może doprowadzić do op­
tymalnych wyników”.

Jest to stwierdzenie zasad­
nicze i temu celowi — koor­
dynacji różnorodnych badań 
— ma właśnie służyć działal­
ność Komitetu Polska 2000.
Nie czas tu i miejsce na oma­
wianie prac poszczególnych 
dziedzin, choć prognozy, jakie 
nam rysują, porównać można 
do fantastycznych wizji. Z tą 
jednak różnicą, że nie klują 
się w ludzkiej wyobraźni, lecz 
są wynikiem badań nad rze­
czywistością, a ściślej tenden­
cjami i kierunkiem, w którym 
ta rzeczywistość zmierza. Tym 
jest to bardziej pasjonujące, 
że tak realne.

EWA BERBERYUSZ



Rzeki mogą być czyste

Mapka rzek naszego kraju. Znajome, krzaczaste dorzecza 
Odry, Wisły, Warty, Bugu. Z tym, że tutaj wszystko to 
tworzy fantastycznie kolorowy obraz. Spoglądam na objaś­

nienia u dołu i oto barwy nabierają znaczenia. Przy każdym ko­
lorowym prostokącie napis: „woda zanieczyszczona”, z odpo­
wiednimi przymiotnikami: „wyraźnie”, „silnie", „bardzo silnie". 
Kolo’’ niebieski to woda czysta. Jakże jej mało. Tylko gdzieś 
w górach, gdzieś koło Białegostoku, gdzieś na Kaszubach, tro­
chę w innych miejscach. Przeważają kolory ostrzegawcze: czer­
wień, żółć, fiolet... ,

Mapkę oglądam u prof. dra Stanisława Kołaczkowskiego, nau­
kowca Politechniki Poznańskiej, znawcy zagadnień ochrony przy­
rody, zwłaszcza wód (między innymi od 1968 roku, dla PAN, ba­
da zagadnienia zachwianej równowagi biologicznej w ciepłych 
jeziorach konińskich). Mapka jest sugestywna, budzi nieodparte 
skojarzenia.

— Barwy oznaczają, że 
prawie wszystkie wody w 
rzekach są „chore”. Czy nie 
ma od tego odwrotu? Roz­
wój przemysłu jest koniecz­
nością. Czy wobec tego ko­
niecznością jest również po­
stępujące coraz bardziej ni­
szczenie przyrody? — pytam 
profesora.
— Nic podobnego. Nie uzna- 

ję żadnego „fatum” ciążącego 
nad rzekami i w ogóle nad 
przyrodą. Cywilizacja przemys 
łowa nie musi i nie może być 
takim „fatum”. Czystość natu­
ralnego środowiska ludzkiego 
może być zachowana przy peł 
nym rozwoju przemysłu. Choć 
bez mała samobójczy sąd o 
nieuchronności zatruwania wód 
podziela wielu ludzi. Powtarza 
się go dość często, ale chyba 
bez pełnego zrozumienia groź­
by, jaką w sobie zawiera.

— Skąd się bierze taki 
sąd?
— Z niewiedzy o przyczy­

nach zanieczyszczeń. Przeko­
nanie o nieuchronnie szkodli­
wym wpływie przemysłu na 
przyrodę pogarsza sytuację, bo 
sam ten przemysł rozgrzesza i 
działa hamująco na akcję 
ochrony wód.

— Proszę o kilka przykła­
dów przyczyn.
— Najgroźniejsze dla rzek są 

ścieki, zwłaszcza przemysłowe. 
Mniej groźne są ścieki miej­
skie, bo ich oczyszczenie jest 
technicznie opanowane i budo 
wa oczyszczalni to przede 
wszystkich sprawa środków na 
ich budowę i eksploatację. Ina 
czej rzecz się ma ze ściekami 
przemysłowymi. Uważa się, że 
jedyną ochroną przed nimi jest 
również budowa oczyszczalni, 
ale sprawę uważa się za stra­
coną, bo nigdy nie starczy na 
to pieniędzy. Tymczasem groź 
bę ścieków przemysłowych 
można zlikwidować przez ra­
cjonalną zmianę technologii 
produkcji. Zyskują na tym nie 
tylko rzeki, ale i zakłady prze 
mysłowe, a w konsekwencji 
jest to ogromny zysk dla naro 
dowej gospodarki. Choćby pro 
dukcja cukru, w której Pol­
ska zajmuje jedno z czoło­
wych miejsc w święcie. Przy 
stosowanej dotąd technologii 
40 proc, zanieczyszczeń trafia­
ło do rzek i jezior. Należałoby 
upowszechnić nie wszędzie sto 
sowaną produkcję metodą tzw. 
dyfuzji ciągłej (aparatura pro­
dukowana jest już w kraju). 
Według informacji Zjednocze­
nia Przemysłu Cukrowniczego 
metoda ta do 1972 roku wpro­
wadzona będzie we wszystkich 
cukrowniach w kraju. Obniża 
ona straty cukru przeciętnie o 
4 promille, co w skali kraju da 

je dodatkowo 52 000 ton cu­
kru i 364 min zł dochodu rocz 
nie. Co najistotniejsze — 
zmniejsza ładunek zanieczysz­
czeń o ponad 40 proc., dzięki 
eliminacji znacznej części ście 
ków. Jednocześnie eliminuje 
to konieczność budowy nie­
zwykle kosztownych oczysz-

Z pracowni 
poznańskich 
naukowców

czalni tych ścieków. W sumie 
— dla kraju zysk rzędu miliar 
dów złotych.

Podobnie z fabrykami płyt 
pilśniowych. W pewnym zakła 
dzie przy produkcji 72 ton płyt 
na dobę do rzeki spływało nie 
potrzebnie 14 ton miazgi 
drzewnej. W skali rocznej jest 
to w jednej tylko fabryce stra 
ta 2 000 ton drewna i niepo­
trzebne zanieczyszczenie rzeki. 
Gdyby jeszcze w takich wypad 
kach budować zakładom oczy­
szczalnie, byłby to z ekono­
micznego punktu widzenia czy 
sty absurd. Można tego unik­
nąć przez przestrzeganie za­
sad technologii i odwłóknia- 
nia ścieków. Że jest to możli­
we, świadczą wyniki niektó­
rych fabryk.

Analogie znajdziemy też np. 
w garbarniach, mleczarniach, 
roszarniach czy w produkcji fe 
nolu. Przyczyną obecności chro 
mu w ściekach pewnej garbar 
ni była bardzo prymitywna 
technologia przyrządzania roz 
tworów dwuchromianu sodu. 
Ilość chromu w ściekach moż­
na było tam zmniejszyć o 99 
proc., co dawałoby oszczędność 
22 ton chromu rocznie. Rów­
nież to, czym mleczarnie za­
nieczyszczają rzeki, można z 
powodzeniem uratować jako 
cenny surowiec dzięki pro­
stym zabiegom: pełnemu zuży 
ciu serwatki czy wykorzysta­
niu na paszę pierwszych wód 
z płukania masła, której prze­
cież brakuje, lub dzięki dokład 
nemu opróżnianiu z mleka kon 
wi i zbiorników.

Najgroźniejszą trucizną na­
szych rzek jest fenol, o któ­
rym wiele mówi się i pisze jak 
o jakiejś „sile fatalnej”. Po 
zbadaniu metody produkcji w 
jednym z zakładów stwierdzo 
no, że można by zaoszczędzić 
rzece 1 400 ton fenolu rocznie, 
zyskując tym samym wielką 
ilość surowca i unikając nie­
zmiernie kosztownego oczysz­
czania ścieków fenolowych. A 
wprowadzenie do rzeki 1 400 

ton fenolu w ciągu roku czy­
ni z niej zatruty ściek pozba­
wiony ryb, roto i groźny dla 
człowieka.

— Utrzymanie całkowitej 
czystości rzek nie jest chyba 
możliwe? Jakaś część nieczy 
stości zawsze do nich trafi... 
— Tu musimy naszych czytel 

ników wtajemniczyć trochę w 
„życie wewnętrzne” rzek. Rze­
ka jest rodzajem żywego orga 
nizmu. Dokonuje się w niej 
nieustanny proces samoregula 
cji i przemiany materii. Naj­
istotniejsze zjawisko w rzece 
to tzw. biodegradacja; skom­
plikowane formy materii prze 
kształcają się, za sprawą bak­
terii, w prostsze. Związki orga 
niczne rozkładają się i prze­
chodzą w nieorganiczne. Bio­
degradacja tych związków to 
inaczej samooczyszczanie się 
wody. Rzeka posiada znaczną 
„moc przerobową”. Zanieczysz 
czona do pewnego stopnia 
przez fabrykę — po kilkuna­
stu kilometrach jest już czysta. 
Gdy jednak zanieczyszczeń i 
trucizn (a i z tym rzeka sobie 
radzi) jest zbyt wiele, rzeka 
„martwieje”, „dusi się”. Giną 
ryby, rośliny i inne wyższe or 
ganizmy. Rzeka przemienia się 
w niezdatny do niczego, tru- 
jący otaczającą przyrodę ściek. 
Rzecz nie w tym, aby rzeki 
nie zabrudzić, ale w tym, aby 
jej nie przeciążyć brudami aż 
'do „zabicia” jej.

Znajomość technologii stano 
wi o nowoczesności dzisiejszej 
ochrony wód. Bez tego nie moż 
na wskazać efektywnych środ­
ków zaradczych. Trzeba zba­
dać technologię danego zakła­
du, przeprowadzić wręcz śledź 
two, aby stwierdzić, gdzie jest 
błąd i co naprawić. Należy 
utrwalać w ludzkiej świado­
mości przekonanie, że można 
uratować wodę przez unowo­
cześnienie i zracjonalizowanie 
produkcji, pogłębić poczucie 
odpowiedzialności za natural­
ne bogactwo — oto cele mojej 
pracy. Jestem przekonany, że 
u nas, gdzie dobro wspólne i 
perspektywiczne stawia się po 
nad dobro cząstkowe i doraźne 
— realizacja takich celów jest 
możliwa i łatwiejsza.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

REDIKtJA ODPOWIADA
W komunikacie o zmianie 

cen podano ogólne procenty do 
tyczące obniżki na różnego ro 
dzaju tkaniny. Jakie są jed­
nak konkretne ceny?

Nie sposób poinformować o 
wszystkich nowych cenach w 
tej dziedzinie. Cennik, który 
dotarł do handlu, to wielostro 
nicowa broszura. Podamy 
■więc tylko kilka przykładów.

Tkaniny ubraniowe męskie 
(100 proc, czesanki i 55 proc, 
elany — tak zwana tkanina 
E55) staniały średnio o 15 proc. 
Różnica konkretnych cen by­
wa natomiast większa lub 
mniejsza: metr materiału, któ 
ry dotąd kosztował 610 zł — 
teraz 482, 720 zł — teraz 510 
zł, 560 zł — teraz 448 zł. Tka-

Michał Wojewódzki, warszawski dziennikarz, wydał ostatnio' rewelacyjną książką 
„Akcja V-l, V-2”. W poprzednim odcinku przedstawiliśmy drogę głównego konstruktora 
rakiet hitlerowskiej „cudownej broni” Werhnera von Brauna do kariery, jego służbę Hit­
lerowi i III Rzeszy oraz przejście po wojnie na służbę Amerykanów, której dotychczaso­
wym uwieńczeniem była konstrukcja rakiety Saturn używana do realizacji programu 
Apollo i lądowania człowieka na księżycu. W oparciu o tę książkę — dziś o wyspie 
Uznam, którą von Braun przekształcił w zbrojownię III Rzeszy.

Michał Wojewódzki przedstawia „Akcję V-l, V-2U

Prospekty i przewodnicy 
NRD kierując turystów 
po wyspie Uznam, do 

miejscowości Zinnowitz, wska 
zują małą wioskę, rozsiadłą 
nad samym wybrzeżem — po­
wiadają: to Peenemuende, słyń 
ne Peenemuende. To wystarczy 
by wzbudzić zainteresowanie 
i dreszcz emocji. Za czasów 
Hitlera był tu ośrodek doświad 
czalny, tu powstawała w naj­
ściślejszej tajemnicy rakieta 
zwana przez konstruktorów 
A-4, w historii zaś znana pod 
nazwą V-2.

Angielski pisarz D. Irving 
podaje:

„W samym sercu sosnowych la­
sów wycięto wielkie połacie, zało­
żono pola eksperymentalne, wybu 
dowano laboratoria i warsztaty. 
Na rozkaz głównodowodzącego ar­
mią lądową, von Brauchitscha roz 
poczęto budować fabryki prób­
nych serii, w których miały być 
opracowane i wypróbowane meto­
dy do produkcji masowej rakiet 
A-4... Armia lądowa wybudowała 
w Peenemuende własną elektrow­
nię, fabrykę do wyrobu płynnego 
tlenu oraz wiele dalszych fabryk, 
które miały zamaskować produk­
cję śmiercionośnej broni.

Peenemuende w bardzo krótkim 
czasie przekształcono w prawdziwą 
twierdzę, zbudowano odpowiednie 
fortyfikacje i zasieki z ochrony. 
Autor książki podaje, że „prawo 
wejścia miał tylko ten, kto okazał 
przepustkę specjalną z fotografią. 
Kolor przepustki wciąż zmienia­
no".

W tak zwanym „zakładzie 
Zachód” pracował von Braun. 
Tam też powstała rakieta A-4, 
słynna broń odwetowa nr 2, 
która otrzymała z czasem na­
zwę V-2. Z kolei zapadła de­
cyzja, że przy pomocy armii 
lądowej i dla niej skonstruuje 
się rakietę dalekosiężną V-2, a 
przy pomocy lotnictwa i dla 
niego rakietę — „bombę lata­
jącą” V-l. Ta ostatnia, zwana 
też żartobliwie „pestką wiśni”, 
a jak opisuje ją autor była 
po prostu małym samolotem. 
Wyrzucano ją z katapulty, a 

niny płaszczowe męskie z ba­
wełny i włókien syntetycz­
nych staniały średnio o 19,7 
procent, w tym np. tzw. „ni- 
non”, najpopularniejsza tkani­
na odzieżowa kosztuje obec­
nie 132 zł za 1 m (przedtem 
176 zł), inny rodzaj 108 zł 
(przedtem 144).

Staniały również tkaniny su 
kienkowe, czesankowo-zgrzeb- 
ne z dodatkiem 50 proc, ani- 
lany. Średnia obniżka cen wy 
nosi 15 procent w tym np. 
tkanina za 130 zł kosztuje dzi 
siaj 87 zł, inna — 89 zł, gdy 
przedtem — 152 zł.

Średnia obniżka cen koców 
anilanowych wynosi 16 pro­
cent, niektóre koce staniały 
np. z 570 zł na 460 zł, inne z 
530 zł na 478 zł.

WYSPA 
ZBRODNI

różne konflikty między armia­
mi, dowódcami, szczególnie 
zaś wojskowych denerwowała 
uprzywilejowana pozycja Goe 
ringa, marszałka lotnictwa.

3 października 1942 r. doko­
nano eksperymentu.

D. Irvlng tak opisuje ten 
moment:

,,... pędząc z rykiem wzdłuż nie­
mieckiego wybrzeża Bałtyku (V-2) 
osiągnęła odległość stu dziewięć­
dziesięciu km. Rakieta funkcjono­
wała bezbłędnie, liczne kamery 
sfilmowały jej start".

Dr von Braun miał wówczas oś­
wiadczyć: jedynym błędem było 
to, że „rakieta wylądowała na nie­
właściwej planecie".

Z czasem do grup interesu­
jących się badaniami rakieto­
wymi, do armii, lotnictwa, 
przemysłu, dołączyło SS i sam 
Himmler. Wyspa rakietowa, 
wyspa mózgów, zaczęła się 
przekształcać w wyspę zbrod­
ni. Do Peenemuende ściągnięto 
więźniów z obozów koncentra 
cyjnych, a 16 kwietnia 1943 r. 
do bazy przyjeżdża Himmler. 
Von Braun usłyszał wówczas 
od Himmlera:

„Jeśli Fuehrer zdecydował się 
udzielić swego poparcia realizacji 
broni rakietowej, wtedy pana pra­
ca jest już nie tylko sprawą urzę­
du zbrojeniowego armii lądowej. 
Należy ona do całego narodu nie­
mieckiego. Ja biorę na siebie za­
danie ochrony jej przed sabotażem 
i zdradą".

KRZYŻÓWKA I
NR 51

Poziomo: 3. ozdobny, kamien­
ny grobowiec, 8. imię znanej 
piosenkarki francuskiej, 10. 
konkurent miotły. 11. warzy­
wo, 12. przeczenie. 13. samo- 
lubstwo, 16. szeroka, piasz­
czysta droga. 18. u stóp Mysiej 
Wieży. 21. nauka o oceanach i 
morzach, 26. miara pow. ziemi. 
27. nasz sąsiad zachodni. 29. 
as. 30. ciało lotne. 31. koklusz, 
32. cesarz Marek, 33. marze­
nia, rojenia.

Pionowo: 1. ciężki koń robo­
czy rasy francuskiej, 2. miej­
scowość wypoczynkowa blisko 
Koszalina. 4. lasso. 5. nakry­
cie głowy sióstr zakonnych, 6. 
imię jednej z pralek. 7. odgło­
sy burzy, 9. linia pozornego 
zetknięcia nieba z ziemią, 14. 
Cembrzyńska 15. dba o czy­
stość miasta, 17. brytyjskie lot­
nictwo w skrócie, 19. kłamca, 
20. przedsionek piekieł. 22. za­
lotnik. 23. foremny kawał pa­
pieru, 24. cząstka słowotwór­
cza, wstawiona w rdzeń wyra­
zu, 25. 100 m2. 28. na budyn­
kach 29. zaimek osobowy, 30. 
zabawa rozrywka, 31 stępka, 
ka.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 25 grudnia 1970 r. 
nadeślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy do­
pisać: Krzyżówka nr 51.

sterowanie po wyznaczonym z 
góry torze odbywało się za po 
mocą tzw. automatycznego pi­
lota.

A oto dane o tej „pestce wiś 
ni”: rozpiętość skrzydeł 5,40 
m, szerokość skrzydła 1,10 m, 
długość bomby 8,4 m, ciężar 
całkowity 2160 kg, prędkość 
maksymalna 580 km na godz., 
przeciętny pułap lotu 600— 
1000 m. Ładunek wybuchowy 
odpowiadał bombie o ciężarze 
1000 kg.

Zarazem armia lądowa do­
magała się rakiety przewyższa 
jącej zasięg hitlerowskiej arty 
lerii i takie zadanie postawio­
no przed konstruktorami V-2.

W tej zbrojowni III Rzeszy 
pod kierownictwem von Brau­
na pracowało w różnych okre­
sach czasu do dwudziestu ty­
sięcy naukowców, konstrukto­
rów, inżynierów i techników. 
Von Braun ściągał najwybit­
niejszych specjalistów pracują 
cych w koncernach przemysło­
wych III Rzeszy oraz z uniwer 
systetów i instytutów. Perso­
nel dzielił się na grupę nauko­
wą i grupę organizacyjną. Na 
czele pierwszej stał von 
Braun, drugą kierowali gene­
rałowie armii i wysokich stop 
ni oficerowie.

W marcu 1939 r. naukowców 
w Peenemuende od wiedza sam 
Hitler. Oto jak tę wizytę opi­
suje J. Mader:

„Mjr Dornberger przed ustawio­
ną w szeregu kolumną rakietow­
ców wyprężył się i złożył meldu­
nek. Hitler uniósł rękę w pozdro­
wieniu. Ustawieni w szereg mogli 
spocząć. Do przodu wysunął się 
Werhner von Braun. Bladolicy ba 
ron, który w tych dniach ukoń­
czył dwadzieścia siedem lat, wyglo 
sił w precyzyjny sposób swoje 
abc rakietowe. Jak się mogło oka­
zać, doskonale on zasugerował ma 
larzowi pokojowemu nieodzowność 
i użyteczność broni rakietowej dla 
planów zdobycia świata. Wybrane 
zwroty z języka partyjnego, z roz- 
histeryzowanego repertuaru X 
Zjazdu Partii w Norymberdze, po­
mieszane ze spekulacjami wojsko­
wej strategii i minimum szczegó­
łów' technicznych, wywołały z gó­
ry wykalkulowany efekt".

Cytowany J. Mader dodaje, 
że potem odbyły się próby wy 
strzelenia rakiet, a na spotka 
niu w kasynie Hitler mruknął 
pod swoim wąsikiem: „To by­
ło jednak coś potężnego”.

Podobno ta reakcja Hitlera 
wprawiła cały personel w wiel 
ką radość. Podobno jednak ci 
„uczeni z wyspy mózgów” nie 
zawsze cieszyli się poparciem 
Hitlera, gdyż grały w otocze­
niu wodza różne grupy intere­
sów i one, każda na swój spo­
sób, chciała osiągnąć swe cele 
kosztem storpedowania celów 
grupy innej. Znane są prze­
cież z literatury historycznej
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Przedświątecznie
Część czasopism ukazała się w zwięk­

szonej objętości, już na święta. Spo­
ro w nich różnorodnych artykułów, 

łakże tekstów literackich. Na niektóre z cie 
kawych publikacji chcielibyśmy tułaj zwró­
cić uwagę.

W „Głosie Nauczycielskim" Henryka Wl- 
faiewska publikuje reportaż pł. „Barwy ży- 
ci«” — o nauczycielce Urszuli Wierzbickiej, 
która pracuje w Berlinie, mieszka w Pozna­
niu, a pracę doktorską przygotowuje w War 
ssawie. W stolicy NRD uczy języka polskie­
go w jednej z tamtejszych szkół średnich, a 
jednocześnie zaznajamia młodzież niemiec­
ką z całokształtem naszej kultury: z Gro­
towskim i Broniewskim, z Wajdą i Penderec 
kim, z architekturą, malarstwem i zabytkami. 
I tam też — w Berlinie — prowadzi kółko 
łeałralne, bo sama od dawna uprawia w 
szkołach, gdzie uczy, ło co nazwać można 
jej wielką przygodą teatralną. Z tego znana 
była już w Słupcy, gdzie w latach 1955 — 
65 uczyła w tamtejszym liceum języka pol­
skiego.

Warło bliżej zapoznać się z sylwetką tej 
/ nauczycielki, której zasługi dla krzewienia 

wśród młodzieży umiłowania sztuki teatral­
nej, a ostatnio także dla krzewienia kultu­
ry polskiej wśród młodzieży NRD — są łak 
znaczne.

„Kultura" przypomina te wydarzenia roku 
1970, które wzbogaciły kulturę polską, i poi 
skie życie umysłowe wieloma trwałymi, in­
teresującymi, pobudzającymi osiągnięciami. 
Przedstawiony wybór jest niekompletny, ale 
na pewno traktować go można jako punkt 
wyjścia dla własnych ocen i uzupełnień. 
Spośród 17 zaprezentowanych osiągnięć 
wymieńmy łu niektóre:

Powieść Jerzego Broszkiewicea „Długo i 
szczęśliwie”, tom wierszy Stanisława Grocho- 
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wiaka — „Nie było lata”; film reżyserii Ka­
zimierza Kutza — „Sól ziemi czarnej”, stano­
wiący piękną balladę ludowo-patriotyczną 
osnutą na dziejach walki Ślązaków o pol­
skość; telewizyjny serial filmowy „Kolumbo­
wie”, zrealizowany przez Janusza Morgenster­
na na kanwie powieści Romana Bratnego; 
w zakresie muzyki — „Kosmogonię” Krzyszto 
fa Pendereckiego, wykonaną obok IX Symfo 
nil Beethovena podczas jubileuszowego kon­
certu ONZ w Nowym Jorku.

„Tygodnik Kulturalny" drukuje 10 nozmów 
z naukowcami, literatami, aktorami, sporłow 
cami na tematy niezwiązane z ich profesją.

Znakomity specjalista-chemik — prof. dr 
Dionizy Smoleński mówi o telewizji:

„Jako fachowiec muszę mieć dobrą orienta­
cję nie tylko w swojej specjalności, ale rów­
nież muszę interesować się tym, co dzieje się 
w humanistyce, polityce itp. Przysłuchuję się 
chętnie telewizyjnym dyskusjom humanistów. 
Kiedyś powiedziałem takie zdanie, i chętnie 
je tu powtórzę: nie widziałem w swoim dłu­
gim życiu dobrego inżyniera, który nie był­
by w części chociaż humanistą. Istnieje sporo 
łudzi z powodzeniem uprawiających inżynier­
skie rzemiosło, ale nie mających poza tym 
absolutnie żadnych zainteresowań. Otóż ci in­
żynierowie, proszę mi wierzyć, to nie są do­
brzy inżynierowie”.

Architekt prof. dr Wiktor < Zrn, znany sze­
rokiemu ogółowi, zwłaszcza ze swoich inte­
resujących gawęd telewizyjnych załytułowa 
nych „Piórkiem i węglem", mówi o potrze­
bie ochrony naturalnego środowiska czło­
wieka.

„Argumenty" w cyklu „Ideologie XX wie­
ku” zamieszczają publikację Zygmunta Szy­
mańskiego o de gaullrzmie. W „Md" znajdu 
jemy rozstrzygnięcie konkursu dla studen­
tów pł. „Moja praca wakacyjna", w którym 
jedną z nagród otrzymał student z Pozna­
nia (UAM). Jednocześnie tygodnik publikuje 
łeksł wyróżniony I nagrodą.

, LEKTOR

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 50
Poziomol dzwon, opium, anons, model, masir osada, kwarta, 

Ananke, lin, drewno, tercja. „Antek”, obiad, rewia. „Iskra", 
aktor, notes.

Pionowo: dymek, wydra, nalot, lora, Osman. Ibsen, morze, 
salon Dante, war, rów, Aar kij Diora, Egipt, nadir. ekran 
chwat, Araks. teka.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Barbara Bańkowska — Poznań, Niestachowska 52 m 77,
2. Barbara Noskowicz — Poznań, Wołyńska 16 m 1,
3. Emilia Szcza pańska —• Pcznań. Śniadeckich 20 m 6.

Nagrody wysyłamy pocztą.4 GŁOS WIELKOPOLSKI A>
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pKS przed świętami

Dodatkowe autobusy
Pieczywo i - święta Pracownicy poszukiwani

Podobnie jak w latach ubiegłych, równio^ * 
wszystkie oddziały PKS w naszym wniewńri r°ku
się przewozem osobowym, zaczynała od 21 
dodatkowe autobus, „a »

Przygotowania do świątecz­
nego szczytu rozpoczęto w 
pKS już kilka tygodni temu, 
główną uwagę zwrócono na 
wprowadzenie do ruchu jak 
największej liczby autobusów. 
Wszystkie remonty bieżące i 
przeglądy techniczne organizo 
wano tak, aby 21 bm. goto­
wość techniczna taboru była 
możliwie jak największa. Wy­
znaczono również dodatkowy 
personel, który w okresie ru­
chu świątecznego wzmocni ob­
sługę kas, dyspozytorni itp.

Jeżeli chodzi o wprowadza­
nie dodatkowych autobusów 
tzw. „bisów”, to przyjęta zo­
stać w PKS zasada niewyzna 
czania z góry tras, na któ-. 
rych mają one kursować. „Bi­
sy" uruchamiane będą w mia­
rę potrzeby. Każdy oddział dy 
sponować będzie pewną liczbą 
dodatkowych autobusów i przy 
czep. Jeżeli na jakiejś linii 
wzrośnie frekwencja to tam 
właśnie zostanie skierowany 
„bis”. Czyni się tak dlatego, 
że każdego roku na innych kie 
runkach notuje PKS zwiększo

ne zapotrzebowanie na swoje 
usługi. Problem tylko w tym, 
czy pasażerowie oczekujący 
na poszczególnych dworcach 
będą w odpowiednim czasie in 
formowani o podstawianiu do 
datkowych wozów. Na ten 
szczegół kierownictwo oddzia­
łów i dyspozytorzy muszą 
zwrócić szczególną uwagę.

Największy w Wielkopolsce
Oddział I PKS w Poznaniu, 

dodatkowe autobusy wprowa­
dzi do ruchu 23 bm. W tym 
dniu przewidziana jest rezer­
wa w postaci 10 „bisów”, na­
tomiast 24 bm. rezerwa ta zo­
stanie zwiększona do 38 auto­
busów. Jeżeli zajdzie potrzeba 
są możliwości jej powiększe­
nia. Oddział I PKS przerwie 
swoją działalność 24 bm. o
godz. 
kacja 
mach 
go na 
nymi 
które

20.30, a 25 bm. komuni- 
będzie utrzymana w ra- 
rozkładu przewidziane- 
niedziele i święta z pew 
jednak ograniczeniami, 

uwidoczniono już w

AKTUALNOŚCI
• W sobotę po południu od­

był się w klubie przy ul. Matej­
ki 50 koncert rozrywkowy, w wy­
konaniu artystów scen poznań­
skich. Udział w nim wzięli prze­
de wszystkim członkowie ZBoWiD 
oraz podopieczni Polskiego Ko­
mitetu Pomocy Społecznej. Or- 
gamza-torami konkursu były: Wy 
dział Oświaty i Kultury oraz Ra-
da Zakładowa 
Grunwald.
0 Ostatnio 

cie medale za

Prezydium DRN

na Nowym Mieś- 
długolełnie poży-

cie otrzymały 4 pary małżeńskie. 
Są to: Józefa i Aleksander Ja- 
siccy, Cecylia i Stanisław Łysko- 
wie, Zofia i Antoni Rozumko- 
wie oraz Anna i Franciszek Sła- 
lanowscy. Medale wręczyła jubi- 
Islom sekretarz Prezydium DRN 
-Teodozja Ber. (a)
9 Częste opady deszczu spo­

wodowały znaczne podniesienie
się poz iomu wody Warcie.
W ostatnich dniach poziom wo­
dy w Warcie osiągnął w Pozna­
niu 3,80 m. Tak wysokiego sta­
nu wody nie notowano dotąd w 
grudniu, (wn)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA. 

ji WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI.

Prara I* franka
Ogrodnika, dobrego fa­
chowca uprawy warzyw i 
kwiatów pod szkłem, do 
Pracy samodzielnej w Kra 
kowie — przyjmę. Oferty 
42845 „Prasa" Kraków, 
Wiślna 2. K8784
Dozorcę uczciwego zatrud 
ni?, mieszkanie zapewnio 

Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 45399g.

Dochodząca pomoc do ro- 
tznego dziecka potrzebna. 
Szamotulska 75 m. 2, tel. 

45404g
Frzyjmę dwie panienki w 
naukę kapelusznictwa 

rnskiego. Oferty „Pra- 
® ■ Grunwaldzka 19 dla 45194g.

Jak nas zawiadomiły Poznań 
skie Zakłady Przemysłu Pie­
karniczego, wszystkie piekar­
nie przyjmować będą we wto­
rek (22 bm.) w godz. 7—17 i w 
środę (23 bm.) w godz. 6-11 
pieczywo świąteczne domowe 
do wypieku. Ponadto 24 bm. w 
godz. 6—10, dodatkowo czynne 
będą dla tego celu piekarnie! 
przy ulicach: Wszystkich Swię 
tych 3, Szamarzewskiego 37, 
Chociszewskiego 45 i Dzierżyli
skiego 9.

W związku ze świętami
PZPP apelują do kupujących, 
by w chleb na święta zaopatry 
wali się możliwie w czwartek
przed południem. Piekarnie 
stanęły bowiem wobec proble­
mu wypieku 360 ton chleba, co 
spowoduje, że sprzedawane też 
będzie pieczywo co prawda 
świeże, ale nie cieple. Zazna­
cza się jednak, że piekarnie bę 
dą produkowały pieczywo 1 
stycznia, tak iż w sobotę, 2 
stycznia będzie można nabyć 
chleb w sklepach spożywczycn 
i piekarniczych.

W ostatni dzień świąt, w nie 
dzielę, pieczywo będzie sprze­
dawane dodatkowo w Supersa­
mie przy ul. 27 Grudnia (godz. 
10-15). (c)

Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Poznaniu 
— zatrudni zaraz

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyk­
ształceniem wyższym, względnie średnim i pra­
ktyką w budownictwie.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pracy i pła-
cy — ul. Gajowa 6 — pok. 412 — IV p. K8698

UWAGA ! —- UWAGA !

MIESZKAŃCY RATAJ !

Centrum Elektronicznej Techniki Obliczeniowej
Przemysłu Budowlanego „ETOB” w Poznaniu, przy
Ul. Heweliusza — zatrudni zaraz

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA OGÓLNEGO 
i PRZEMYSŁOWEGO z kilkuletnią praktyką 
i zainteresowaniami w zakresie elektronicznej 
tecłiniki obliczeniowej.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia. K8762
Zjednoczenie Przemysłu Okuć i Instalacji Budowla­
nych w Poznaniu, pl. Wolności 6 — zatrudni pracow­
ników na stanowiska:

-• ST. REWIDENTA lub REWIDENTA d/s rewizji 
finansowo - księgowej, wymagane kwalifikacje: 
wyższe lub średnie + odpowiednia praktyka.

— ST. INSPEKTORA w Wydz. Finansowo-Księgo­
wym, wymagane kwalifikacje: wyższe lub śred­
nie ekonomiczne (Znajomość systemu finanso­
wego 1 księgowego przedsiębiorstw przemysło­
wych).

— INSPEKTORA w Wydziale Finansowo - Księgo­
wym, wymagane kwalifikacje: wyższe lub śred­
nie ekonomiczne (znajomość zagadnień finan-
sowych, księgowych i kasowych). K8710

Gnieźnieńskie Zakłady Gastronomiczne — zatrudnią 
zaraz w Barze Dworcowym w Swarzędzu:

— 2 BUFETOWE z praktyką
— 1 SPRZĄTACZKĘ - SALOWĄ
— 2 POMOCE KUCHENNE.

Zgłoszenia przyjmuje: Dyrekcja Gniezno, ul. Krót­
ka 8, lub biuro zakładu w Poznaniu, ul. Strusia 2.

45229g
Sprzedam futro męskie 
na tęższą figurę. Telefon 
465-45 od godz. 16. 45388g
Sprzedam radio Stradiva- 
rl. Adres wskaże „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 45413g.

Warszawę górnozaworową
zamienię na inny 
sprzedam. Dębienko,
Sikorskiego 1, 
znań.

po w.

lub 
ul. 

Po-
45516g

CENTRALA RYBNA 
uruchamia 

w dniach od 19 do 24 grudnia br. 
PUNKT SPRZEDAŻY

karpia świątecznego
adres punktu:

Osiedle Piastowskie nr 61 („deska”) 
czas sprzedaży: od 9 do 20.

K86'-1:

CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH 
Rejonowy Zakład Zaopatrzenia Ogrodniczego 

Poznań, ul. Szyperska 3

z dn. 22. XII. 1970 r. dotychcz. numer tel. 562-50
ZMIENIONYZOSTANIE

na nr 529-62
K8753

• Lokale
Panu pokój wynajmę. Je- 
żec, ul. Bednarska 11 a. 

45437g

aktualnych rozkładach jazdy. 
W drugie święto obowiązuje 
także świąteczny rozkład jaz­
dy. Natomiast 27 bm. (niedzie­
la) do dyspozycji pasażerów 
podstawionych będzie 15 do­
datkowych autobusów.

Obsługę kas na wszystkich 
dworcach zwiększono. Nie­
mniej pasażerowie, którzy ko­
rzystać będą z autobusów 
PKS w okresie największego 
ruchu powinni wcześniej za­
opatrzyć się w bilety, korzy­
stając m. in. z przedsprzedaży 
prowadzonej przez „ORBIS”

(s)

Nie kupować choinek 
niewiadomego pochodzenia
Za naszym pośrednictwem Straż 

Ochrony Przyrody w Poznaniu ape 
luje do mieszkańców miasta o nie 
nabywanie choinek od pokątnych 
dostawców, nie posiadających do­
wodu legalnego pozyskania drze­
wek lub tzw. stroiszu.

Jak nas również zawiadomiono, 
na targowiskach, dworcacn i dro­
gach wiodących do miasta będą 
przeprowadzane kontrole przez 
strażników ochrony przyrody, re­
krutujących się z członków LOP, 
PTTK. PZŁ i PZW, mające na ce­
lu odbieranie choinek od osób, nie 
mogących wskazać źródła nabycia. 
Osoby takie będą karane, (na)

Sprzedam motorower (Ja­
wa). Ul. Skryta 2 m. 8.

45426g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie, 
kombinowane, wzory pra­
wnie zastrzeżone — pole­
ca Wytwórnia, Orzeszko-
wej 13. 44559g
Sprzedam gitarę elektrycz 
ną, cena 5.000 zł. Swobo­
da 14, godz. 15—17. 45423g
Sprzedam 2 nowe suszar­
ki do włosów. Winogrady
.30. 45417g
Sprzedam domek campin­
gowy typu Krab. Telefon 
562-57, godz, 16—19. 45419g

Sprzedam Citroen BL-U, 
po kapitalnym remoncie. 
Oferty: tel. 555-64, po go-

Pokój kuchnia, nowe bu­
downictwo, Grunwald. ,— 
zamienię na dwa lub trzy 
pokoje z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45294g. _________

Sprzedam nieruchomość z 
ładnym mieszkaniem, du­
żym ogrodem, śródmieście 
Gniezna, cena do uzgod­
nienia. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45156g.

dżinie 18. 45353g
Sprzedam samochód Ny­
sa. Oborniki, ul. Półwiej-

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe z łazienką, spi-
żarnią, c. o. na dwa

ska 9, tel. 474. 45362g
Sprzedam samochód DKW

ska 5.
Okazja

Poznań, Gostyń- 
45396g

sprzedam sa-
mochód osobowy Ford - 
cena 80.000,—. Poznań, Ró-

mieszkania 2 pokoje, ła­
zienka, c. o.,, nowe bu­
downictwo i kawalerkę 
lub pokój z kuchnią dla 
jednej osoby. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 452B5g.

Sprzedam ogrodnictwo w 
Poznaniu, szklarnie, wol­
ny dom, ogród. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45163g.________________
Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny, ogrodem 16 arów 
— Bydgoskie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45321g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wol­
ny, cena do uzgodnienia. 
Nachowicz, Oborniki, ul. 
Czarnkowska 53. 45258g

żana 18. 45418g
Pan pracujący i uczący 
się poszukuje pokoju. O-

Volkswagen 1200 furgonet­
ka. sprzedam. Poznań, ul, 
Chełmońskiego 18, I ptr.

_________ 45126g

ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 45271g.

Sprzedam parcelę 1,160 
m* na Junikowie, blisko
tramwaju cmentarza.

Laureaci spółdzielczego konkursu
Ośrodek Kulturalno-Oświatowy Spółdzielczości Pracy „Ka­

rat" w Wolsztynie, wespół z WZSP, Zarządem Okręgu ZZ 
Pracowników Spółdzielczości Pracy oraz Wydziałem Oświaty 
i Kultury Prezydium PRN w Wolsztynie zorganizował kon­
kurs fotograficzny pod hasłem: „Wielkopolska w 25-lecic 
PRL”. Miał on na celu pokazanie osiągnięć gospodarczych i 
kulturalnych, piękna regionu, folkloru, pomników walk i mę­
czeństwa, architektury zabytkowej i współczesnej oraz pom­
ników przyrody.

W tych, dniach jury poci przewodnictwem fotografika Mak­
symiliana Myszkowskiego dokonało oceny prac konkurso­
wych. Wpłynęło ich 90 od 15 autorów. Do konkursu zakwa­
lifikowano 37 fotogramów Z uwagi na wyrównany poziom 
zdjęć, jury dokonało innego podziału nagród, niż to przewi­
dywał regulamin. Nie przyznano pierwszej nagrody. Trzy 
drugie nagrody pieniężna otrzymają: Waldemar Klemke z 
Wolsztyna oraz Ewa i Wawrzyniec Rąglewscy z Poznania. 
Trzy nagrody trzecie przyznano: Ryszardowi Mikołajczykowi 
i Krzysztofowi Kozłowskiemu z Wolsztyna oraz Janinie 
Hoese z Poznania. Wyróżniono prace Wojciecha Tadajew- 
skiego z Wolsztyna i Jerzego Zimorskiego z Ostrowa. Ponad­
to za 4 prace różnych auicrów postanowiono przyznać dyplo­
my uznania. Wszyscy uczestnicy konkursu, z którego prac 
urządzona zostanie w Wolsztynie wystawa, są pracownikami 
spółdzielni pracy, (c)

przyjmę do pracy stałej 
ślusarza - narzędziowego 
tylko dobrego fachowca.

• Kupno • Sprzedaż
Szubińska 32. 45144g
Potrzebna młodsza pani 
dc prowadzenia małego 
gospodarstwa jednoosobo 
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44914g
Nauczycielkę do dwójki 
dzieci IV klasa, 3 razy w 
tygodniu na 2 godziny — 
przychodzącą do domu po 
szukuję. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 45342g.
Profesora języka rosyj­
skiego do przygotowania 
do matury poszukuje. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
kn 19 dla 45343g._______
Tańców uczę Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

42572g

w dniu 18 grudnia 1970 r. zmarł po długich 
' ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 

nasz ukochany, niezapomniany ojciec, teść 
dziadziuś, przeżywszy lat 75. śp.

STANISŁAW MISIORNY
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 
7m. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

G bolesnej stracie zawiadamiają
córka, zięć, wnuki oraz rodzina

+ Dnia 17 grudnia 1970 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zasnęła w Bogu nasza kochana 

’ najlepsza matka, teściowa, babcia 1 prabab- 
e'a. przeżywszy lat 74, śp.

JADWIGA MARCINIAK
t domu PILARCZYK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go- 
^zinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

smutku pogrążona

p°znań. Makowa 7/9.
rodzina

45522g

Owczarki niemieckie ro­
dowodowe, sprzedam. — 
Trzebińska 12 (Fabiano- 
wo), Płotkowiak. 45137g
Sprzedam taksometr no­
wy. Poznań - Czapury. ul. 
Poznańska 28, tel. 707-58.

45155g
Wapno workowe, gaszo­
ne, gips, kredę, trzcinę, 
papę, smołę, lepik, kar- 
bolineutn, zasuwy komi­
nowe, płyty „Suprema" 
poleca: Składnica — Po­
znań, Jeżycka 13. 45157g
Sprzedam kasę pancerną.
Tel. 706-86. 45171g
Okazja sprzedam dy-
wan 3 na 2 (śliczny wzór) 
oraz kołdrę puchową 1 lo­
dówkę (Polar 160). Wiado­
mość: Matejki 35 m. 3,
Jankowska 
13—16.

od godz.
45176g ,

Kożuszek męski rozmiar 
52 i damski rozmiar 46 — j 
modne, sprzedam. Cheł­
mońskiego 5 m. 22, godz.
IG—18. 45181g
Sprzedam ubranie nowe 
ciemne, wzrost 1,70. Ró­
żana 5 a m. la. 45186g
Sprzedam futro nowe — 
czarne łapki karakułowe. 
Plac Bernardyński 1 m. 3.

45224g

Kupię okazyjnie aparat 
dziewiarski, dwupłytowy 
w dobrym stanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45414g.
Sprzedam tapczan, fotele, 
stół okrągły, łóżko żelaz­
ne ozdobne jaaalnie. Tel.
455-37. 45354g

Uwaga, dziewiarki cha- 
łupniczki. sprzedam koło­
wrotki elektryczne — szpu 
leże do zwijania wełny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 45381g.
Sprzedam trawiarkę 1 po- 
riorywacz do Zetora. An­
toni Baranowski, Wszem- 
bórz - Libobry, poczta Bo
rzykowo. 45410g

Silnik komplet wraz z 
skrzynią biegów do samo 
chodu Renault 10 major — 
sprzedam. Wylęgała, Wroc 
ławskie Bielawy, Kłecka

Sprzedam spawarkę tran­
sformatorową. Poznań — 
Gwardii I.udowej 46. Elek
tromechanika. 45241g

4. 45378g
Amatorska hodowla ka­
narków, pilne śpiewaki — 
czerwoną, białą, złotą, po 
pielatą, kasztanową rów­
nież samiczki sprzedam. 
Śniadeckich 4 m. 10.

w 45363g

Sprzedam tanio fortepian 
marki Hagspiel-Ruschpler. 
Proszę telefonować 314-63.
godz. 18—20. 45412g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych, od 
biór styczeń, luty. Józef 
Wiśniewski, Tarnowo Pod 
górne, tel. 19, pow. Po­
znań. 45408g

Ze smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 17 
grudnia 1970 roku zmarła

STANISŁAWA KRZYŻAŃSKA
z domu MARSZAŁEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 11.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

córka, zięć, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Łozowa 22 m. 35. 45512g

tDnia 18 grudnia 1970 r. po ciężkiej chorobie 
odeszła od nas na zawsze nasza najukochań­

sza mamusia i babcia, śp.

WERONIKA KOKOCIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się 

grudnia 1970 r. o godz. 
nej na stary cmentarz.

w Kościanie, dnia 21
15 z kostnicy cmentar-

córki, syn i zięć
45536g

Pralkowirówkę czeską — 
sprzedam. Poznań, F.ogo-
zińska 11. 45248g
Pilnie sprzedam fortepian 
krótki wiedeński, cena 
5.000,—. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 45251R
Sprzedam fotel dentystycz 
ny połowy, mały reflek­
tor dentystyczny bezcie­
niowy. bufet stołowy ma­
hoń, fotel klubowy. Wia­
domość: tel. 436-39. 45256g
Sprzedam owczarka alzac 
kiego 22-miesięcznego z 
rodowodem, tylko w dob­
re ręce. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45273g
Sprzedam platformę 1,5 
tony na ogumieniu 650X16. 
Poznań, Głogowska 404.

45307g
Futro beżowe nutrie no­
we. duży rozmiar, sprze­
dam. Lampego 3 m. 2.

45319g
Skórki norek sprzedam.
Tel. 701-72. 45323g
Sprzedam wysokiej jakoś­
ci maszyny stolarskie z 
napędem elektrycznym o- 
raz różne forniry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45324g.
Przyczepkę bagażową dwu 
kołową do samochodu o- 
sobowego — sprzedam. Po 
znań. Jackowskiego 39 m.
1 a. 45331g

• Samochody
Sprzedam samochód Woł­
ga. dobrym stanie
Mosina, Cichodzki, Rynek
3. tel. 225. 45286g
Simca 1301 biała, 1968 r„ 
przebieg 40 tys„ sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45263g

ZIM 7-osobowy — sprze­
dam, 135.000 zł, stan dob­
ry. Nakło nad Wartą, 
Bydgoska 7, tel. 416.

 45146g
Wartburg de Luxe 353, 
rocznik 1969 sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 453iog.
Sprzedam Syrenę 104. Nie
dzieła parking, Al.
Marcinkowskiego od 12
-14. 45151g

Pokój małżeństwu wynaj­
mę. Wołowska 35, naroż­
nik Junikowskiej. 45341g
Poszukuję pokoju jedno­
osobowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45135g.

Pokój oddam kawalero­
wi. Dziewińska 9. 45397g
Pilnie poszukuję większe­
go pokoju z kuchnią, lub 
używalnością, dwa poko­
je niewykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45373g.

Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 45259g.

Willę czteropokojową — 
160.000,— zł sprzedam. Kra 
wiec, Poznań, Garbary 53.

45300g
Sprzedam dobrze prospe­
rujący pawilon w powia­
towym mieście — owoce 
warzywa, kwiaty. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45320g. 
Kupię 0,5 ha działkę bli­
sko Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45254g.

ORTODONCJA
LECZENIE WAD ZGRYZU U DZIECI I MŁODZIEŻY
rabinet czynny w poniedziałki, wtorki, środy i czwartki 

— od godziny 15—18
W SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI
LFKARS KO DENTYSTYCZNEJ
w Poznaniu, ulica Głogowska nr 16 

(naprzeciw Dworca Zachodniego) 
WSZELKIE INFORMACJE — telefon nr 620-00.

K8120

Wartburg 1000, pilnie 
sprzedam. Bolesław Wal-
kowiak, Drawiny, pow.
Strzelce Krajeńskie, woj.
zielonogórskie. 45099g

Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój z wygo­
dami. Płatne rok z góry. 
Poznań - Swierczewo, ul.
Krasickiego 37. 44216g

Standard Combi — sprze­
dam. Telefon 67-38-34.

45322g
Sprzedam samochód Tra­
bant 601. Kasprzaka 5 m.

Poszukuję pokoju puste­
go na okres 5 lat. z góry 
płatne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 45200g

Sprzedam działkę 524 m*, 
uzbrojoną, zadrzewioną, 
na Dębcu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45167g.

• Różne
Grzejniki centralnego o- 
grzewania. słupki parka-

8. 45244g
Opel Rekord 1965, sprze­
dam. Tel. 588-45. 45468g
Chevrolet de Lux, po ka­
pitalnym remoncie, sprze 
dam. Części zapasowe. 
Gąsiorek, Poznań - Juni- 
kowo, ul. Małoszyńska 13. 

45439g

Warszawę 223 z PKO — 
sprzedam. Luboń 4. ul. 
Sobieskiego 123 a. 45436g

Pilnie sprzedam Moskwi­
cza 407. Parking — dwo­
rzec. 45429g
Sprzedam Moskwicza 407 
górnozaworowy „taxi” lub 
zamienię na mieszkanie 
wyłączone, własnościowe, 
albo część domku. Po­
znań, Owsiana 6 m. 1.

\ 45435g
Renault - Caravelle 1968,
biały kabriolet sprze-
dam. Poznań, tel. 421-86.

45168g

Kupię Zastavę 750 lub Sy­
renę 104. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 45190g
Motocykl rajdowy Jawa 
350 z PKO. stan Idealny 
oraz BMW 750, sprzedam. 
Stęszew, Poznańska 33.

45212g
Trabanta lub Syrenę, ku­
pię. Oferty z ceną „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
45234g.

Renault R-16 — sprzedam.
Poznań, ul. Jesienna 27 
m. 8. 45265g

Sprzedam nadwozie Tra­
banta 600, w dobrym sta­
nie. Tel. 470-83, po godz.
15.
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Oddam lokal, suterena 
przy Armii Czerwonej — 
nadające się dla rzemio­
sła lub magazyn, woda, 
siła. gaz. Wiadomość: tel. 
447-27. godz. 8—10. 45139g
Młode małżeństwo z dzie­
ckiem, poszukuje pokoju 
lub pokoju z kuchnią, na 
okres kilku lat, blisko 
Poznania — można pod 
adresem listownie: Ed­
ward Przybylski, Poznań, 
Gwardii Ludowej 23 m, 8. 
_________ 45197g
Pani panience pokój
wynajmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 45165g.

• Nieruchomości
Sprzedam działki budow­
lane 800 m! w Złotnikach 
przy Poznaniu. Stefan 
Witlig, Złotnikl, działki, 
ul. Żukowa 16, poczta Su-
chylas. 45169g

nowe wykonuje Po-
znań - Starołęka, ul. Or­
ląt 17. tel. 741-23. 44167g
Gotuję 
rodzinne.

na uroczystości

go 140 m.
Swierczewskie-
11. 45131g

Posiadam koncesję w 
branży drzewnej, produk­
cja i zbyt zapewniony. 
Spiesznie poszukuję współ 
nika z większą gotówką, 
jeszcze w tym roku. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 45433g.
Przyjmę wspólnika do 
prowadzenia szklarni 1.500 
m’. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 45162g.
Udziałowca do pieczar­
karni przyjmę. Warunki 
korzystne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 45509g
Maszyny do szycia z gwa­
rancją naprawia Warsztat 
Mechaniczny, Gwardii Lu
dowej 42. 44524g

Przetargl
Wojewódzki Zakład Doskonalenia Zawodowego w 
Poznaniu — Dział Warsztatów, ul. Jeleniogórska 
tel. 671-221 — OGŁASZA PRZETARG na:

4/6,

1. Wykonanie tulejek zaciskowych do to­
karek TSA-16 od 3—12 mm z materiału 
zleceniodawcy

2. Wykonanie grzałek elektrycznych rur­
kowych do aparatów do parzenia kawy: 
a) typu „Gigant” 65. V.. 3X750 W PŃ- 

64/E-06200
b) typu „Mopress” 220 V 1006 W PN- 

55/E-06200

— 360

— 192

— 140

kpi

kpi

szt.
odchyłki mocy w granicach + 5 proc.

Termin wykonania i dostawy w ciągu 1971 roku.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Bliższych informacji technicznych udzieli Dział 

Warsztatów przy ul. Jeleniogórskiej 4/6.
Oferty należy składać w zapieczętowanych koper­

tach do dnia 3. I. 1971 r.
otwarcie kopert z ofertami nastapi dnia 

45325g | 4, I. 1971 r. o godz. 15 w Wojewódzkim Zakładzie Do- 
skonalema Zawodowego w Poznaniu, ul. Jeleniogór- 

■ ska 4/6, I ptr.
7nc rzepa się prawo wyboru oferenta oraz ewen­

tualne unieważnienie przetargu bez podania nrzv- 
cryny. K8775

Nr 302 (8346)
GŁOS WIELKOPOLSKI

20/21 XII 1976
5



Gimnastyka
Warta i Włókniarz 

zwycięzcami 
pucharu WKKFiT

Wczoraj w sali POSTiW przy 
ul. Chwialkowskiego odbyły się 
gimnastyczne zawody o puchar 
WKKFiT. Impreza zgromadziła na 
starcie ponad 70 zawodniczek i za 
wodników z 5 klubów. Na pod­
kreślenie zasługuje fakt startu aż 
3 klubów terenowych. Poziom za­
wodów był mierny. Najlepiej spi 
sał się kadrowicz Stefan Demel. 
Zawodnik Warty, mimo że w kia 
sie mistrzowskiej nie miał żadne 
go konkurenta zademonstrował u- 
kład wysokiej klasy. Dotyczyło to 
szczególnie ćwiczeń na drążku i 
skoku przez konia. Demel otrzy­
mał końcową notę — 54.15, co jak 
na długą przerwę w treningu spo 
wodowaną kontuzją jest rezulta­
tem dobrym.

W konkurencji pań najlepszymi 
okazały się gimnastyczki Warty — 
321.60 pkt przed Surmą — 317.15 
i Piatem Ostrzeszów — 107.05 pkt. 
Indywidualnie w poszczególnych 
klasach zwyciężyły: kl. III — B. 
Ruta (Surma) — 36.80; kl. II — 
D. Kimmel (Warta) — 36.35; kl. I 
— S. Walczak (Warta) — 36.75.

Wśród mężczyzn najlepszymi o- 
kazali się gimnastycy Włókniarza 
Kalisz — 354.65 pkt. przed Surmą 
— 352.70 i Wartą 302.40 pkt. Indy­
widualnie: kl. III — P.Kusemko 
(Surma) — 53.75; kl. II — S. Szcze 
pański (Surma) — 56.60; kl. I — A. 
Stybaniewicz (Warta) — 50.35. (m)

Liga angielska
W sobotnich meczach o mistrzo 

stwo I ligi angielskiej padły na­
stępujące wyniki: Burnley — Man 
chester City 0:4, Chelsea — West 
Ham United 2:1; Everton — Leeds 
United 0:1; Huddersfield Town — 
Liverpool 0:0; Manchester United 
— Arsenał 1:3; Newcastle United 
— Crystal Pałace 2:0; Nottingham 
Forest — Ipswich Town 0:1; Sout- 
hampton — Coventry City 3:0; Sto 
ke City — Derby County 1:0; 
Tottenham Hotspur — Wolver- 
hampton Wand. 0:0; West Brom- 
wich Albion — Blackpool 1:1. (ot)

14:10 dla Rumunii
W międzypaństwowym meczu pił 

ki ręcznej kobiet reprezentacja 
Rumunii pokonała w Pradze Cze­
chosłowację 14:10 (7:5).

Koszykarze Lecha na półmetku
Cenne zwycięstwo 
koszykarek AZS-u

Już od wielu lat koszykówka należy do najbardziej popularnych 
sportów w Wielkopolsce. Świadczą o tym najlepiej wypełnione po 
brzegi sale, które nie mogą pomieścić wszystkich entuzjastów ko 
szykówki. Szczególnie wielkim zainteresowaniem cieszą'się występy 
koszykarzy Lecha, naszego czołowego zespołu, który w rundzie je­
siennej sezonu mistrzowskiego 1970/71 spisywał się bardzo dobrze.

Tegoroczne rozgrywki mistrzow­
skie koszykarzy I ligi, odbywają 
się nieco innym systemem niż w 
latach poprzednich. Zespoły roz­
grywają w sobotę i niedzielę mecz 
i rewanż z tym samym przeciwni­
kiem. Spowodowało to znaczne 
zwiększenie liczby spotkań. Każdy 
zespół rozegrał w I rundzie po 18 
meczy. Wymagało to od wszyst­
kich uczestników rozgrywek znacz 
nie lepszego przygotowania kondy 
cyjnego niż w latach poprzednich. 
Warto tu dodać, że w tegorocz­
nych mistrzostwach poza benia- 
minkiem I ligi Społem Łódź, u- 
czestniczy bardzo wyrównana staw 
ka i właściwie w żadnym spotka­
niu drużyn zajmujących miejsca 
od pierwszego do dziewiątego nie 
ma zdecydowanych faworytów. 
Tym samym nie może być mowy 
o tzw. ulgowych meczach.

Koszykarze Lecha zakończyli 
pierwszą rundę na szóstym miej­
scu. Na 18 rozegranych spotkań 
9 zakończyło się ich zwycięstwami. 
Zdobyli 27 pkt. mając stosunek 
koszy remisowy 1355—1355. Warto 
tu dodać, że poznaniacy w run­
dzie jesiennej 10 spotkań rozegrali 
na obcym terenie, zaś tylko 8 przed 
własną publicznością. Niewątpli­
wie największym wyczynem kole­
jarzy było zwycięstwo nad lide­
rem tabeli, najpoważniejszym kan 
dydatem do tytułu mistrza Polski 
na rok 1971 — Wybrzeżem Gdańsk, 
w którego szeregach gra najsku­
teczniejszy obecnie polski koszy­
karz Jurkiewicz. Mieli jednak po­
znaniacy również potknięcia, jak 
np. porażka z Górnikiem Wał­
brzych poniesiona w Poznaniu.

Kiedy przed rozpoczęciem tego­
rocznych rozgrywek rozmawialiś­
my z trenerem koszykarzy Lecha 
— Wiktorem Haglauerem, zapowia 
dał on, że nadchodzące rozgrywki 
będą bardzo ciężkie i każdy punkt 
liczyć się będzie na przysłowiową 
wagę złota. Oceniając udział Le­
cha w rundzie jesiennej, również 
zwróciliśmy się do W. Haglauera, 
który powiedział nam:

— Start moich chłopców w pro­
wadzonych nowym systemem roz­
grywkach mistrzowskich był uda­

ny. Wydaje mi się, że graliśmy 
znacznie lepiej niż w ubiegłym se 
zonie. Ze wszystkimi czołowymi 
zespołami naszego kraju stoczyliś­
my równorzędne pojedynki i je­
żeli przegraliśmy, to po bardzo 
■wyrównanej walce. Układ rozgry­
wek w I rundzie był dla nas ra­
czej niekorzystny, gdyż z takimi 
zespołami jak Legia, Śląsk, AZS 
W-wa i Polonia W-wa graliśmy na 
wyjazdach. Mimo to udawało się 
nam odnosić zwycięstwa na ob­
cym terenie. Aktualnie naszym 
największym mankamentem jest 
brak odpowiednich rezerw, co od­
bijało się zresztą na wynikach. 
Właśnie w takich spotkaniach jak 
z Polonią, Legią, Wisłą i Górni­
kiem, które w sobotę rozstrzygnę­
liśmy na swoją korzyść, zmęczenie 
czołowych naszych zawodników 
spowodowało, że niedzielne rewan 
że kończyły się naszymi porażka­
mi.

Jeżeli chodzi o przygotowania do 
II rundy, która rozpoczyna się 30 
stycznia, to już w ostatnim dniu 
tego roku wyjeżdżamy do Francji. 
Rozegramy tam 3 mecze, w tym 
jeden z reprezentacją Paryża. Po 
powrocie rozpoczynamy intensyw­
ne treningi. Chcielibyśmy również 
rozegrać kilka spotkań towarzy­
skich.

Tyle W. Haglauer. Ze swej stro­
ny chcielibyśmy dodać, że w II 
rundzie sytuacja poznaniaków jest 
znacznie korzystniejsza. Przyjmują 
oni u siebie zespoły Śląska, 
AZS-u W-wa, Społem Łódź, Po-

Szkolenie kadry 
trenerskiej

21 grudnia 1970 r. o godz. 18 w 
sali WSWF w Parku Kasprzaka 
odbędzie się szkolenie kadry tre­
nersko-instruktorskiej w gimna­
styce.
Tematem szkolenia będzie: „Wcze 

sna specjalizacja sportowca w gim 
nastyce sportowej”. Na powyższe 
szkolenie zaprasza się również dzia 
łączy sportowych. (na) 

lonii W-wa i Legii W-wa. Wszy­
stkie te mecze mogą rozstrzygnąć 
na swoją korzyść, co naturalnie 
wpłynęłoby korzystnie na ich po­
zycję w tabeli.

Druga runda upłynie również 
pod znakiem pojedynku Chojnac­
kiego z Lecha i Łopatki ze Śląska 
o drugie miejsce na liście najlep­
szych strzelców. Obecnie Chojna­
cki znajduje się na drugiej pozy­
cji mając 440 pkt., zaś Łopatka na 
trzeciej — 435 pkt. Zdecydowa­
nym faworytem w tej klasyfikacji 
jest Jurkiewicz z Wybrzeża, który 
zgromadził na swoim koncie 587 
pkt.

MACIEJ STABROWSKI

FRANCUSKI MACCHI I MIR — 
40 PKT.

W dalszym ciągu międzynarodo­
wych zawodów narciarskich w 
konkurencjach alpejskich pn. 
„Kryterium pierwszego śniegu” w 
Val DTsere w sobotę rozegrano 
bieg zjazdowy kobiet, zaliczany do 
Pucharu Świata. Na trasie długo 
ści 2150 m różnicy poziomów 555 m 
startowało 66 zawodniczek z 12 kra 
jów. Z tej próby zwycięsko wy­
szła Francuzka Isabelle Mir, która 
wyprzedziła o 0,43 sek Austriacz­
kę Wiltrud Drexel oraz o 0,64 sek. 
swą rodaczkę Michele Jacot.

Po tej konkurencji w Pucharze 
Świata prowadzą Francuzki Fran- 
coise Macchi i Isabelle Mir — obie 
po 40 pkt. przed Austriaczką Wil­
trud Drexel — 39 oraz Annemarie 
Proell (Austria) i Florence Steu- 
rer (Francja) — po 28 pkt.
TURNIEJ PIŁKARZY RĘCZNYCH 

W NRD
Przykrą niespodziankę sprawili 

polscy piłkarze ręczni, zajmując o- 
statnie miejsce w międzynarodo­
wym turnieju w NRD. Nasi repre­
zentanci po zwycięstwie w turnie­
ju w Opolu, gdzie ich przeciwni­
kami były zespoły Norwegii, CSRS 
i Gruzji, niestety kompletnie za­
wiedli w swych kolejnych wystę­
pach w Schwerinie i Berlinie. W 
sobotę stoczyli oni pojedynek o 7 
miejsce w turnieju z zespołem Au­
strii i przegrali 14:15 (4:7).

Warto przypomnieć, że Polacy w 
eliminacjach przegrali po dobrej 
grze z mistrzami świata Rumuna-

Koszykarki poznańskiego AZS-u odniosły wczoraj ciężko 
czone zwycięstwo nad drużyną ŁKS-u w stosunku 54:53. Do
prowadził LKS 27:23.

Kiedy w 5 minucie spotkania 
akademiczki prowadziły 10:4, wy_ 
dawało się że odniosą one łatwe 
zwycięstwo. Jednak w miarę upły 
wu czasu drużyna ŁKS-u zaczęła 
grać coraz lepiej a przede wszy­
stkim skuteczniej. W 11 minucie 
łodzianki objęły prowadzenie 18:17. 
W zespole poznańskim zaczęła za­
wodzić celność rzutów. Ponadto 
akademiczki popełniały wiele błę­
dów w obronie co natychmiast 
wykorzystały przeciwniczki.

Po zmianie stron w dalszym cią­
gu utrzymywała się przewaga 
ŁKS-u. Były one bardziej aktyw­
nie w ataku i w 23 minucie prowa 

mi 12:18, później wygrali z silną re 
prezentacją ZSRR 10:9 i niespodzie­
wanie zawiedli w decydującym o 
awansie do finału meczu z II re­
prezentacją NRD (13:16). Drużyny 
Polski i Austrii, które zajęły dwa 
ostatnie miejsca w turnieju zakoń­
czyły już swój udział w tej impre­
zie. Pozostałe drużyny walczyć bę­
dą jeszcze dzisiaj w finałach o 1, 
3 i 5 miejsca.

„MOSKIEWSKIE ŁYŻWY” 
ZAKOŃCZONE

W Pałacu Sportu na Łużnikach 
zakończyły się w sobotę międzyna­
rodowe zawody łyżwiarskie „Mos­
kiewskie Łyżwy”, w których star­
towali reprezentanci 11 państw.

W ostatnim dniu odbyła się jaz­
da dowolna solistek. Nie zmieniła 
ona czołówki po jeżdzie obowiąz­
kowej i pierwsze miejsce zajęła 17- 
letnia moskiewska studentka Mari­
na Titowa zdobywając 1724,4 pkt. 
(suma miejsc 7) przed reprezentant 
ką NRD Graefe — 1674,5 (15) oraz 
łyżwiarką NRF Niesen — 1638,7 
(28).

I LIGA SIATKÓWKI KOBIET...
W pierwszym z dwóch sobotnich 

meczów I ligi siatkarek, Polonia 
Świdnica pokonała AZS Warszawa 
3:1.

W drugim meczu Spójnia 
(W-wa) pokonała Kolejarza Kato­
wice 3:1.

... I MĘŻCZYZN
AZS (W-wa) — Resovia 2:3 

Płomień Milowice — Stal Miel. #:3
AZS (Olsztyn) — Hutnik 3:0 

Beskid Andrychów — Legia 3:1

wywai_ 
przerWy

dziły 32:25. Na szczęście akade­
miczki otrząsnęły się z przewagi 
łodzianek j zaczęły odrabiać stra­
ty. W 34 min. wynik brzmiał 4O:4o" 
Ostatnie 6 minut upłynęło pOfJ 
znakiem wyrównanej gry.
jedna ani druga drużyna nie mo. 
gła zdobyć zdecydowanej przewa­
gi. W ostatniej minucie ŁKS pro^ 
wadził 3 punktami, jednak najlep 
sza zawodniczka w zespole AZS-u 
Walkowiak dwukrotnie zdecydo­
wała się na celne strzały, roz 
strzygając tym samym spotkanie 
na korzyść swego zespołu.

Punkty zdobyły dla AZS-u: Wal. 
kowiak 25, Jergen 9, Budych 8 
Jabłońska 4, Chmielewska 4, Sia- 
będzka 4, dla ŁKS-u: Marciniak 
20, Smoleńska 11, Błaszczyk 10 
Strumiłło 6, Kałużna 2, Piasecka 2* 
Michalska 2. (s) . ’

WISŁA — LECH 64:51
Koszykarki Wisły pokonały Le­

cha Poznań 64:51 (36:23). Najwięcej 
punktów dla Wisły zdobyły Ro­
gowska 18, oraz Górka i Likszo po 
11, a dla Lecha — Stróżyna 17 
raz Haglauer i Fromm po 10.

Mecz stał na dobrym poziomie 
a oba zespoły zademonstrowały 
wiele szybkich akcji, zakończo­
nych celnymi rzutami,, a także za 
ciętą i skuteczną grę przy tabli­
cach.
POLONIA (W-WA) —AZS (W-WA) 

60:68 (31:38)
(t)

W skrócie
W Oberhausen (NRF) rozegrano 

międzynarodowy mecz piłkarski, 
w którym leningradzki Zenit zre­
misował z miejscową drużyną Rot 
weiss 1:1 (0:1). Bramkę dla gospo­
darzy strzelił w 43 min. Fritsche a 
wyrównał w 65 min. Euchałkin.

A
W Belgradzie rozpoczął się fina­

łowy turniej o Puchar Europy w 
piłce wodnej. Pierwsze mecze za­
kończyły się sukcesem drużyn ju­
gosłowiańskich. Broniąca Pucharu 
drużyna Mladost Zagrzeb wygrała 
z Dynamo Moskwa 3:2 (0:0, 2:1, 
1:0, 0:1), a Partizan Belgrad poko­
nał AIK Sztokholm 7:2 (1:0, 2:0, 
2:1, 2:1). (t)

GRUDZIEŃ 
20 

Niedzielo 
21 

Poniedziałek

Dominika

Tomasza

Słońce: 7.42—15.25

TEATRY
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOW — g. 19 „Stara ko­
bieta wysiaduje”’: OPERA — g. 19 
„Don Carlos”; OPERETKA — g. 15 
„Dama od Maxima”; MARCINEK 
— g. 11 przedst. zamkn., g. 17 „Bał 
wankowa bajka”.

PONIEDZIAŁEK
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
pozostałe teatry nieczynne.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Wkrótce będzie koniec świata 
świata” (franc.-jug. 18 1.); APOL­
LO — remont; BAŁTYK — g. 10, 
12.30. 15.30, 18, 20.15 „Życie, mi­
łość, śmierć” (franc. 18 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 13.30 „Panienka 
z okienka” (poi. 12 1.). g. 17, 19.30 
„Mały” (poi. 16 1.); GONG — g. 
10, 12. 14. „ Kraina wiecznej młodo 
ści” (rum. 7 1.), g. 16, 18, 20 „Sied­
miu w blasku złota” (włoski 16 1.), 
poniedz. g. 10, 12. 16, 18, 20 „Lew 
pręży się do skoku” (węg. 16 1.); 
GRUNWALD — g. 12 „Kajtek” 
(bajka), niedz. i poniedz. g. 15, 17 
„Wujaszek czarodziej” (węg. 16 1.), 
g. 19.30 „Piękny listopad” (włoski 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Król areny” (radź. 7 1.), g. 15.30, 
18, 20 „Imiona miłości” (franc. 18 
1.), poniedz. g. 10, 12, 14 „Wyzwa­
nie dla Robin Hooda” (ang. 11 1.), 
g. 16, 18. 20 „Wiosenne wody” (cze 
ski 16 1.); KOSMOS — g. 11 „Bajka 
o mrozie czarodzieju” (radź. 7 1), 
g. 17 „Pieski świat — Mondo Ca- 
ne” (włoski 16 1.), g. 19.30 „NOc ge­
nerałów” (ang 16 1.), poniedz. g. 17 
„Noc generałów” (ang. 16 ’..), g. 29 
SDKF „Fantom” („Księżniczka”); 
MALTA — g. 16 „Oczami przyja­
ciół” (poi. 11 1.), g. 18, 20 „Ząb za 
ząb” (duński 16 1.). poniedz. g. 14, 16, 
„Król areny” (radź. 7 1.); 18, 20, 
„Wizyta starszej pani” (NRF 18 1.); 
MINIATURKA — g. 14. 16 „Czarci 
żleb” (poi. 7 1.); g. 18, 20, „Wszyst 
ko na sprzedaż” (poi. 16 1.), po­
niedziałek nieczynne: OLIMPIA — 
g. 11.15 bajka „Utrapienie z koz­
łem”. g. 12.30, 15, 17.30, 20 i ponie­
działek 10. 12.30. 15, 17.30, 29 „Ro­
mantyczni” (poi. 16 1.); OSIEDLE 
— g. 17, 19.30 „Kolumna Trojana” 
(rum. 14 1.), poniedz. g. 17, 19.30 
„Droga Brigitte” (USA 14 1.); PAN 
CERNIAK — nieczynne; PAŁACO 
WE — g. 15 „Niezawodni przyja­
ciele” (kangd.-rum. 11 L), g. 17, 
19.30 „Piękność dnia” (franc. 18 1.), 
noniedz. nieczynne: PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18. 20.15 „Martwy sezon” 
(radź. 16 1.). poniedz. nieczynne; 
RIALTO — g. 9.30 i 11 seanse 
zamkn., g. 14.30 „Spartakus” (USA 

16 1.), g. 12.30, 18, 20.15 „Prom” 
(poi. 11 1.), poniedz. g. 10, 15, 19 
„Spartakus” (USA 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 14 „Kot w po 
trzasku” (USA 7 1.), g. 15, 17, 19.30 
„Skradzione pocałunki” (franc. 16 
1.), poniedz. nieczynne: SCALA — 
g. 14, 16, 18, 20 „Czarownice” (wło­
ski 16 1.), poniedz. g. 16, 18, 29

Dwaj panowie bez parasola” 
(rum. 16 1.); TĘCZA — g. 15.30 „El­
za z afrykańskiego buszu” (ang. 7 
1.), g. 17.30, 19.30 „Powrót rewolwe 
rowca” (USA 14 1.), poniedz. g. 17, 
19 „Winnetou wśród Sępów” (jug. 
11 1.); WARTA — g. 10, 11, 12, 13 
„Dolina diamentów” (7 1.), g. 15, 
17.30. 20 „Twardzi ludzie” (franc. 
16 1.), poniedz. g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Gamoń” (franc. 14 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 14 
„Tajemnica dzikiego szybu” (poi. 
7 1.), g. 15, 19.15 „Raj na ziemi’ 
(poi. 14 1.). g. 17 „Buntownik bez 
powodu” (USA 16 1.), poniedz. nie 
czynne; WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30. 20 „Shalako” (ang. 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Steszew) — g. 13 
„Nowy” (poi. 14 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 16 „Worek prezentów” 
(bajka — USA), g. 17 „Kruk” (USA 
14 1.), g. 19 „Synowie Katie Elder” 
(USA 16 1.), poniedz. nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 15 „Cudow­
na łamigłówka” (czeski 11 1.), g. 
17, 19.15 „Gang Olsena” (duński 16 
1.), poniedz. nieczynne; FOTOFLA 
STIKON — g. 12—20 „U stóp Pi-

MUZEA ! WYSTAWY
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15, śr. godz. 12— 
18, sob., dni przedśw. nieczynne — 
(20 XII — nieczynne).

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech — 
w 100 rocznice wychodźstwa — wy 
stawa pamiątek” — g. 10—18. niedz, 
— g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g 9—15. śr. 
— g. 10—15 (20 XII — nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15 śr. g. 11—17 
niedziela — g. 10—15 (20 XII — nie 
czynne).

Przyrodnicze /Świerczewskiego 
10) — codziennie g 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11-15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17 (do 24 XII nieczyn 
ne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16 niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9 —15, 
sob. — g. 9—14, niedz — g. 18—14. 
— (od 21 XII — nieczynne).

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

Pałac Kultury (Salon Wy­
stawowy) — Wystawa fotogramów 
Marii Wołyńskie! „Skowronki w 
Bułgarii” — g. 12—20 (do 28 XII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa miniatur ceramicznych 1 
rysunków Eugeniusza Renkow- 
skiego — g. 18—20 niedz. — g. 
12—18.

BWA (St. Rynek) — „Salon 70” — 
wvst'awa malarstwa grafiki i rzeź 
by z okazji 25-lecia ZPAP — Po­
znań — g. 10—18, niedz. i święta 

g. 10—17, poniedz. nieczynne (do 
27 XII).

PTF (Paderewskiego 7) — Ogól­
nopolska Wystawa Fotografii Przy 
rodniczej — g. 10—19, w niedz. g. 
10—15 (do 12 I 71).

WOIT (Stary Rynek 77) — Wy­
stawa fotogramów „Zabytki Tech­
niki" — g. 8—20, sob. g. 8—16, 
niedz. nieczynne (do 15 I 71).

OYlURY
NIEDZIELA

Interna, chirurgia ogólna, okuli­
styka, neurologia — Szpital Miej­
ski im. Strusia, ul. Walki Młodych 
7, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 67-12-31.

PONIEDZIAŁEK

Interna, chirurgia ogólną — Szpi 
tal HCP, ul. Dzierżyńskiego 194, 
tel. 312-21.

Chirurgia dziecięca (do lat 14) — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry 
siewicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka, neurologia — Szpi­
tal Miejski im. Strusia, ul. Walki 
Młodych 7, tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz­
ny im. Święcickiego, ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 67-12-31.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę: dla now. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
tel. 566-66. Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20 — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61, tel, 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. te). 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszańie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51. porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, teł. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63. Ziębicka 16 (dyżur noc 
nv).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14, 

*>■). w nocy nagłe wypadki.

4 RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m: 7.30 Show w .annvch 
pantoflach: 9.05 Fala 56; 9.15 Ra­
diowy Magazyn Wojskowy; 18 Dla 

dzieci w wieku przedszkolnym: 
„Ostrożnie, cienki lód”; 10.20 Ra 
dioniedziela informuje, zaprasza; 
10.35 Warszawska Ork. PR; 11 Roz 
głośnia Harcerska; 11.40 Omnibu­
sem po Edisonii; 12.15 Tropami 
ludzi i pieśni; 13.15 Koncert roz­
rywkowy: 13.33 Śpiewa „Śląsk”; 
14 Wczoraj nagranie — dziś na 
antenie; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Tygodnie 
wy przegląd wydarzeń międzyna­
rodowych; 16.20 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne: „Filip z prawdą 
w oczach” — słuch. J. Krasińskiego; 
17.30 Graj, gracyku...; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczb.; 
18.05 Piosenki z pięterka; 19 Kaba 
recik reklamowy: 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie: 20.10 O czym mó­
wią w świecie: 20.30 „Matysiako­
wie”: 21 Mini-turniej pianistów; 
21.30 Kto się z czego śmieje; 22 
Muz. taneczna: 22.30 Piosenki od 
ręki; 23.10 Zatańcz ze mną; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8. 9, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela: 12.30 Poranek ym- 
foniczny; 13.30 Konc. zimowy; 13.55 
Program z dywanikiem; 15 Dla 
dzieci: „Trwoga w Sao Antonio” 
— słuch.; 15.46 Wyniki PGL „Ko­
ziołki”; 15.47 Piosenki bez słów; 
16.30 Koncert chopinowski; 17.05 
Warszawski Tygodnik Dźwiękowy; 
17.30 Rewia piosenek: 18 Teatr 
Poezji: ..Strofy o miłości” — Ho­
racy. Lukrecjusz. Owidiusz; 18.47 
Zespół Partita”; 19 Wiadomości i 
fel. aktualny; 19.45 Wojsko, stra­
tegia. obronność: 20 Wieczór lit.- 
muzyczny: „Śnieg w Zamościu”; 
21.30 Gra Ork. Taneczna: 22.05 Ogól 
nonolskie wiadomości snortowe i 
wyniki Toto-Lotka: 22.35 Odtworzę 
nie fragm. konc. festiwalu w Bor- 
deaux; 23.22 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.35 Spotkanie z Ismaelom: 
8.15 „Lolita” — opowieść sport.; 
8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Przeciw 
sobie samym” — now. J. i K. Bren 
tów; 9.10 Muz. rozgrzewka przed 
kuligiem: 9.35 „Dawid” Michała 
Anioła: 10 Nowe, nowsze i naj­
nowsze: 10.40 Wieczór wspomnień 
kabaretu „Hybrydy”; 11.10 Waria­
cje Ludwika van Beethovena: 11.40 
Romanse ze starych płyt; 12.05 
Elektryczny blues; 12.35 Zespół 
The Marmalade: 13 Walter and 
Connie — rozmówki ang.; 13.15 4/4 
— magazyn; 14.05 Przeboje na 
start!; 14.20 „Peryskop” — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.45 Organy 
na 220 V; 15.10 Pierwsze obroty; 
15.30 „Tęasly”; 15.50 Zwierzenia 
prezentera; 16.15 Beatlesi w róż­
nych stylach: 16.40 Rzeczywistość 
i poezja — J. Śpiewak; 17 Per- 
petuum mobile — magazyn; 17.30 
„Przeciw sobie samym” — pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Pogwar- 
ki u Szymona; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Sylwetka saksofonisty — 
Johnny Almonda: 19 „Czyn bezin­
teresowny” — słuch: 19.30 Mini- 
max: 20 „Najlepsze kabaczki sa 
na Backer Street”; 20.20 Zapom­
niane konc. forteoianowe — Izaak 
Albeniz: 20.51 Kabaret na swojską 
nutę; 21.25 Mel, z autografem S. 
Mikulskiego: 21.50 „Fidelio” l ud­
wika van Beethovena; 22.08 The 
Bachelors: 22.20 Spotkanie — nie 
spodzianka: 22.35 Wariacie Ludwi 
ka van Beethovena; 23.05 <4uzyka 
nocą: 23.50 Śpiewa Eva Pilarova.

WIADOMOŚCI: 6. 7.30. 8.30, 12.30, 
14. 18.30 . 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o go­
spodarce; 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.39 Gra Wojskowa Orkiestra Dę­
ta; 9 „Variete de Pąris”; 9.38 Tan­
ce Brahmsa i Dworzaka; 10.05 „Wi 
gilia” fragm. opow.; 10.25 Z ope­
rowej twórczości Jerzego Bizeta; 
10.55 Kalejdoskop melodii i pio­
senek; 11.30 Dedykujemy II zmia­
nie; 12.25 Więcej, lepiej, taniej; 13 
Z życia ZSRR; 13.20 Nad Pilicą — 
z cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa.”; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszyst­
kich; 14 Reportaż literacki „Mikro 
skopy nad jeziorem”; 14.20 Z na­
szych sal koncertowych; 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Alfa i Omega — magazyn po 
pularno-naukowy; 16.30 Popołu­
dnie z młodością; 18.50 Muz. i Ak­
tualności; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Magazyn muzyczny; 20.25 
Muzyczne pocztówki z Rumunii, 
Bułgarii i Czechosłowacji; 21 Nau­
kowcy — rolnikom; 21.25 Pięć mi­
nut o wychowaniu; 21.30 „Poeta 
i jego świat”; 22 Konc. życzeń mi­
łośników muzyki poważnej; ?.2.i0 
Poznańska 15-tka Radiowa; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Rytmy taneczne; 23.10 Utwory 
skrzypcowe z nagrań Ginette Ne- 
veu; 0.10 Koncert życzeń od słu­
chaczy’ polonijnych dla rodzin w 
kraju; 0.30 Program nocny z Olsz­
tyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8. TC, 
12.05. 15, 18. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz 8.35 Problemy i dysku­
sje; 8.45 Melodie z „Dzikiego Za­
chodu”; 9 Transkrypcje orkiestro­
we; 9.35 Uniwersytet Radiowy 
O.I.R.T. Cykl: Nauka w służbie 
pokoju. Wykład pt. Sztuka tracko- 
rzymska; 9.55 Muzyka ludowa na­
szych sąsiadów; 10.25 W Jeziora­
nach — ode. 554; 10.55 Z muzyki 
czechosłowackiej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Połudn, konc. 
muz. rozrywk.- 13.40 „Łzy” opow.; 
14.05 Koncert dla „smakoszy”; 
14.25 Śpiewa Chór Kameralny 
„Dante Martinez”; 14.40 „Czuła 
jest noc” fragm. pow.; 15 Z mu­
zyki polskiej; 15.30 Helena Obraz- 
cowa — laureatka I nagrody na 
Konkursie im. P. Czajkowskiego — 
Moskwa 1970 r.; 17.15 Poniedzielne 
remanenty sportowe E. Pachol­
skiego; 17.25 Pozn. koncert życzeń; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Felieton 
T. H. Nowaka pt. „O rzeźbiarzu, 
którego magistrackim zwano”; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd społ.- 
ekonomiczny; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny; 
19.31 Teatr PR „Zwycięstwo” 
słuch.; 20 Koncert z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV; 21.15 
Wietnam — poemat A. Zaniewskie 
go; 21.25 Konc. rozrywk.; 22.30 Na­
si ulubieńcy; 22.50 Nowości Pol­
skiego Wydawn. Muzycznego; 23.30 
Gra Katowicki Zespół Taneczny 
.Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.^, 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF G6.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 Mistrzowskie wykona­
nie muzyki rozrywkowej; 8.35 Mu­
zyczna Doczta UKF; 9 „Przeciw so 
bie samym” — ode. 14 pow.; 9.10 
Przeboje ze „złotych” płyt; 9.30 
Nasz rok 70-ty: 9.45 Giełda piosen­
ki młodzieżowej: 10.15 Obrazki z 
wystawy i nie tylko: 10.35 Wszyst­
ko dla nań; 12.25 Konc. muzyki 
uniwersalnej: 13 Na krakowskiej 
antenie: 15 Kulisy ONZ — gawę­
da: 15.10 Od tanga do bossa-novy; 
15.35 Itl — • sporcie rozmawiają 

B. Tomaszewski i S. Wysocki; 15.50 
Słynne orkiestry symfoniczne; 
16.15 Nasz rok "0-ty; 16.30 Beatlesi 
z pierwszej i ... drugiej ręki; 17 
Ekspresem przez świat; 17.05 Quod 
libet, czyli co kto lubi; 17.30 „Prze 
ciw sobie samym” — ode. 15 pow.;
17.40 Nie tvlko melodia; 18 Tydzień 
na UKF-ie; 18.15 Bajan i bałałaj­
ka; 18.35 R. Waschko i jego płyty 
— prezentacja holenderskiej grupy 
„Exeption”; 19 Powieść w wyd. 
dźw. — „Kapitan Blood” Rafaela 
Sabatiniego — ode. 5; 19.30 Przeboje 
wielkich mistrzów; 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Rock a od rod 
odkryty na nowe: 20.20 „Piosenka 
z rekontra*; 20.35 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół: 21 Nie czytali­
ście — to posłuchajcie: 21.20 Mu­
zyka z jednej płyty — Nowy al­
bum Joe Cockera; 21.45 Opera 
W. A. Mozarta — „Czarodziejski 
flet”; 22.08 Zimowe piosenki; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Liryki 
Kazimiery Iłłakowiczówny; 23.0.» 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa An­
drzej Bogucki.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8.10 — Kurs rolni­

czy — „Odchów jałowizny przyK 
moncie stada”; 8.45 — Przypo,u 
namy, radzimy; 9 — TV 
Śmiałych — „Wyprawa polarn. 
(II) oraz film z serii „Skarb 
domów”; 10 — Dla młodych *' 
dzów — „Młodzi muzykanci”; 
— „Kwiat miłości” — fab. fil® 
dziecki; 11.55 — Dziennik; 12<ń Q 
Film krótkometrażowy; 12.15 — <> 
piłce nożnej” oraz film „Nie » 
mym talentem”; 12.50 — przemy 
ny; 13.20 — „Równy chłopak 
film prod. polskiej; 13.55 — w 8 • 
rym kinie — „Najlepsze lata * , 
na”; 14.50 — Z cyklu: „Portrety . 
— Salvador Dali — film amer\„el 
15.45 — Z cyklu: „Piórkiem i ”* 
glem”; 16.15 — ..Koncert przy 
cach” — Wykonawcy: 
sicae Antiąuae Collegium va 
viense; 16.50 — Wielka gra ąo 
leturniej; 17.45 — „Kowboju ■ 
dzieła” — fab. film angielski; 
— Dobranoc i Dziennik; pro 
„Zapraszamy na pół czarnej 
wadzenie — Andrzej Rok,t'?;n,erti 
konawcy: A. Janowska. M. K ' „ 
ska, S. Kozłowska. ..Skaldowi- . 
T. Chyła, J. Ofierski. Ork®8"™ 
i TV w Katowicach pod 
Wikarka i inni; 21.05 — ' e
— Estrada literacka — »K5„ rt0- Jesieninie; 22.25 - Mag. sPorto 
wy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20—16.2i g 
Politechnika TV — Fizyka ~~ 
przygotowawczy »Praw0.faLiaści- 
skonałych” oraz ”C,eP*o.n _ nla 
we”; 16.30 — Dziennik: l6 ’° er:i- 
dzieci „Zwierzyniec” — w Pr » . 
mie filmy o przygodach p=a Pcno 
gie i Wally Gatora; 17.-o ictwa
stadionu: 17.50 — "v 
proponują: 18 — Sylwetki X _ 
— Władysław Kowalski.
Euróka — magazyn fopn^n r j. 
kowy; 19 - TV Przegląd 
ny; 19.20 — Dobranoc i Dne* 
20 Ó5 - Teatr TV - Maunece 
ry - „Krzesło w szczerym pol^ 
Przekład — J. Kański, ^e^ieple- 
Majewski. Wykonawcy. Ą. 
lewska. W. Michnikowski, M- - A 
mirska. A. Antkowiak. ńarto- 
Bobrowska. K. P°.s5art’ . ..Ra 
sik, R. Kosierkiewicz: 21.1’ 
dzieccy mistrzowie _bak 'ntech 
_  Dziennik; 22.25—23.30 ” 
nika — (powt.).
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